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Szwartek 28 Października 1915 r. 


PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: | 


Rocznie 12 Marek, półrocznie 6 Mr, kwartalnie 3 Marki 


fMilesięcznie 1 Marka. | 
Za odnoszenie do domów 20 f. miesięcznie. ` 


. Wychodzi cedżiennie po południu. 


_. Rozporządzenie, 
dotyczące prawa polowania w Cesarsko 


Niemieckiem Warszawskiem Jenerał-Guber- 
natorstwie. 


$1. 


Istniejące przepisy, dotyc zące prawa polowa- 
nia pozostają w swojej mocy, o ile ich nie znoszą 
jub nie zmieniają nastepujące rozporządzenia. 


$2. 
Każdy, kto chce polować musi posiadać kar- 
tę myś'iwską. i 
i Osobom cywilnym może być wydana karta 
"myśliwska tylko wtedy, jeżeli posiadają legalne po- 
zwolenie na broń. Odebranie pozwolenia na broń 
pociąga za sobą bezpośrednio utratę karty myśliw- 
skiej. Takowe upoważnia do używania tylko ta- 
kiej broni. jaka w rozwoleniu na broń jest wy- 
'ażnie wymieniona. 
Karty myśliwskie wydaje naczelnik powiatu, 
w którego powiecie ma się polować, na przeciąg 
jednego roku i służy tylko na oznaczony. w. świa- 
dectwić rewir.- O. i 
Opłata za karty myśliwskie wynosi 20 mk., 
rtóre należy. wnieść do kasy powiatowej. Karty 
nyśliwskie mogą być każdego czasu bez odszkodó- 
wania odebrane. Pozwolenie na: polowanie na 
przeciąg jednego dnia možna ‘otrzymać za opłatą 
5 mk. ' l 
<- Niemieccy wojskowi jako też członkowie 
mładz niemieckich otrzymują na wniosek od na- 
zelnika pow.atu, w którego okręgi mają służbowe 
iniejsce zamieszkania, karty myśliwskie ważne na 
"zas ich pobytu w Jenerał-Gubernatorstwie na ca- 
iy okręg Jenerał-Gubernatorstwa za opłatą 3 mk. 
- Opłata za świaeecłwo na prawo polowania 
waźna na jeden dzień wynosi dla tych osób 
0,50 mk. e = 
Urzędnicy leśni zatrudnieni w zarządzie la- 
sów rządowych i donacyjnych otrzymają na wnio- 
sek nadlęśnego od szefa zarządu bezpłatne karty 
myśliwskie na przeciąg czasu ich urzędówania w 
Cesarskim zarządzie leśnym.. Karty te uprawniają 
jeżynie do polowania w lasach rządowych i dona- 
cyjnych. A że 3 
~- -Każdy polujący winien mieć przy sobie kar- 
te myśliwską. i 


§ 83. 


Polowanie w dobrach rządowych i donacyj- 
tych określi regulamin Jenerał-Gubernatora. 

We wszystkich innych okręgach musi każdy 
myśliwy, który nie posiada uprawnienia do polowa- 
nia [ub nie dzierżawi takowego, oprócz świadectwa 
na prawo polowania i na broń, mieć przy sobie pi- 
śmienńe pozwolenie uprawnionego do polowania 
(dzierżawcy polowania).  Zwierzynę ubitą w.tych 
okręgach należy oddać uprawnionemu do polo- 
wania. z ; 
Jeżeli we własnych lub wspólnych okręgach 
polować nie można, skutkiem tego, że uprawnio- 
nemu do polowania została odmówiona karta my- 
"śliwska lub pozwolenie na broń, natenczas polowa- 
ale w tym okręgu zostaje wstrzymanem. W tym 
wypadku upoważniony jest naczelnik powiatu do 
udzielania pozwolenia na polowanie w tych rewi- 
rach osobom należącym do armji niemieckiej ub do 
"władz niemieckich. Należność .za ubitą zwierzynę 
należy przesiać uprawnionemu do polowania (wla- 
ścicielowi polowania, dzierżawcy polewania, na- 
czelnikowi gminy) za pośrednictwem naczelnika po- 
Aviata. Każdy myśliwy, który na mocy tego po- 
"stanowienia poluje, winien mieć przy sobie pozwo- 
ienie naczelnika powiatu, które go do polowania u 
prawnia. . 


SA 


Czas ochrony zwierzyny ustanawia się jak 
zastępuje: 


s tę 


1. Samce jelenie 1 danijele. od 1 ul ao 15 VII 
2. Samice jelenie i daniele i 
-, młode jelenie I daniele . „ 1 II „ 18 X 
8. Kozły . RE +. nill, BI 
4, Kozły, kożlęta . . . . „1 II „ BIX 
5. . Zające <.> > p IH „ 3801X 
.&. Koguty, głuszeze, cietrze- - 
i wie, jarząbki, bażanty , „ 1VI „ 151% 
7. Kury głuszcze, cietrzewie A 
jarząbki, bażanty - » 1MI „ 151X 
8. Kuropatwy, przepiórki . „ 1 I „ 15 VIN 
9. Dzikie kaczki + » INE „ 380 VI 
40. Słonki . + 2 6 +: p BIV „ 30'VI 
il.. Kwiczoły . sa e re „TI I „ 15% 
Na wymienioną. wyżej zwierzynę wolno po- 


fować o każdej porze roku. 

Naczelnik administracji może zmienić ustano- 
wiony w ustępie I czas ochrony, Zmiany należy 
ogłosić w Dzienniku Rozporządzeń f 


- 
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$ 5. 


Jeżeli w okręgu myśliwskim stwierdzone są 
znacznie szkody wyrządzone przez zwierzynę, ma- 
tenczas naczełnik pewiatu ma prawo zarządzenia 
odpowiednich środków celem zmniejszenia zwierzo- 
stanu, mianowicie zarządzić polowania policyjne. 
Osoby przyjmujące udział w polowaniach po- 
licyjnych nie potrzebują karty myśliwskiej. 


- Naczelnik 
myśliwstwa, 
Cesarscy urzędnicy leśni oraz odkomandero- 
wani do pomocy dla ochrony leśneej i polowania 
wojskowi i żandarmi są, jako urzędnicy policyjni do 
nadzoru nad połowaniem, uprawnieni i obowiązani 
wymagać od każdego polującego okazanie karty 
myśliwskiej, a w danym razie i pozwolenia na po- 
owanie i donieść naczelnikowi powiatu o wszel- 
kich wykroczeniach przeciwko postanowieniom tych 
rozporządzeń. 

Te samo prawo 
mieckiemu oficerowi. 


powiatu jest władzą policyjną dla 


> przysługuje każdemu nie- 


; $7. 

Osoby cywilne, które przekraczą przepisy po” 
wyższych rozporządzeń: karane będą grzywną do 
10 000 mk; lub pozbawieniem wolności do 6 miesięcy 
więzienia lub aresztu. W razie niemożności 'Ściągnie- 
cia grzywny następuje kara pozbawienia wolności. 
Przyczem grzywną w wysokości od 1 do 60 mk. 
odpowiada karze jednodniowego pozbawienia wol-. 
mości. . WODR : wa a . 

Na mocy powyższego rozporządzenia wymie- 
nione kary ustanawia ostatecznie naczelnik- powiatu. 
Warszawa, 25 Września 1915 r. 


Tenerał-Gubernator 
on Beseler, : 


Z artykułu -d-ra Tad. Stan, Grabow- 
skiego pod powyższym tytułem, prżytacza- 
my poniższe wywody: | 

„Kiedy największy z Ukraińców, Mi- 
chał Dragomanow przyjmował na. łożu 
śmierci w Bułgarji wyznanie protestanckie, 
aby go przypadkiem niefchowali „umy- 
ci*--prawosławni popi — może i nieświa- 
domie.w postępku tym przekazywał roda- 
kom testament swej. myśli politycznej, ha- 
sło przyszłego separatyzmu narodowego 
Ukrainy wobec Rosji. Sam zwolennik w 
swoim czasie idei -federacji słowiańskiej 
pod berłem carów, podobnie jak i poprzed= 
nicy jego z „Bractwa cyrylo-metodejskie- 
go", Kulisz, Kostomarow, a po części i 
Szewczenko, szybko wytrzeźwiał z roman- 
tyczno-panslawistycznych marzeń. Pomo- 
gła mu do tego sama Rosja, prześladowa- 
niem otwierając oczy na bizantyńskie 
pierwiastki swego politycznego wstecznic- 
twa. i 


I poczyna się odłąd na wewnątrz i 
na zewnątrz, europeizowanie t. zw. kwe- 
stji ukraińskiej. Poprzez wszelkie trudno- 
ści i przeszkody txwiące zarówno w rusy- 
fikatorskim systemie Rosji; jak i w wy- 
czerpującej walce z polszczyzną w Galicji, 
zarówno w- ciemnocie i dzikości chłopa 
ruskiego, jak i w braku uświadomionej i 
wykwalilikowanej iuteligencji, Sprawa u- 
kraińska staje się ruchem coraz bardziej 
żywiołowym, wyrasta w ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza do poziomu jednego z naj- 
poważniejszych zagadnień - politycznych 
Austro-Węgier i Rosji. Ile w tem tkwi za- 
sługi samego Dragomanowa, . ile nie- 
zmordowanej pracy i wytrwałości, ile iđe- 
owego zmagania się jego następców, przy 
całej bezwzględności metody ich walki, 
wie dobrze każdy Polak wschodniej Gali. 
cji. Choćby najbardziej wrogo dla spra- 
wy ukraińskiej usposobiony przyznać mu- 
si, że Rusini okazali w ostatnich dziesiąt- 
kach lat wielką sumę energji i odporności 
narodowej, wyjątkową zręcznością i zapo- 


Redakcja i administracja—Przejazd M 8, otwarte codz. od 3 
do 7 wiecz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej, 
przyjmuje interesantów w sprawach rg- 

dakcyjnych od 10 do 2. 
Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca. — Rękopisy 
"bez zastrzeżenia honorarjam uważa sią za b 
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ORGAN NARODOWY, 
Zaiożyciel: i wydawca Jan Grodek. 


ezpłaśne. 


NEEE 


| — Me 285. 


"OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3 stronicy wśród tekstu za wiersz lub jege 
miejsce 1 Mr.; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 feną 
nekrologja 40 f; Ogłoszenie małe 4 f. za wyraz 


Każde ogłoszenie najmniej 40 f. 


biegliwością .polityczną, doprowadzając z 
pomocą nielicznych sił, i niestety niezaw- 
sze godnych środków, do. rezultatów po- 
kaźnych. 

I dziś wobec europejskiej zawieruchy 
wojennej,—nie powiem Ukraińcy sami, — 
ale sprawa ukraińska jest czynnikiem bądź 
co bądź ważnym i głośnym. Wszyscy 
konstatujemy to na każdym kroku, że o 
niej pisze się i mówi gdzieniegdzie wię- 
cej, aniżeli o sprawie polskiej, a nawej 
belgijskiej. Dowodzi to niezawodnie wiel- 
kiej ruchliwości i rzutkości samych Rusi- 
nów, którzy umieją „za sobą chodzić", 
wszędzie gdzie trzeba trafić, jednem sło- 
wem Sprawę swą reklamować. Ale mylił- 
by się, ktoby rozgłos kwestji ukraińskiej 
brał jeno na karb Sprytnej reklamy sa- 
mych jej propagatorów. Poza nią tkwią 
w tej sprawie silne korzenie środkowo- 
europejskiej równowagi politycznej, których 
przyszłe pędy, jako bardzo jeszcze nieja- 
sne i nieokreślone twory, służą politykom 
do wyprowadzania najrozmaitszych kombi- 
nacji politycznych na przyszłość. Wobec 
uropy przedstawiają dzisiaj Rusini, po 
odpadnięciu tego wszystkiego, co w Gali- 
cji wahało się, czy też otwarcie oświadczy- 
ło się po stronie Rosji, nieliczną wpraw- 
dzie ale zwartą i jednolitę grupę o orjen- 
tacji wybitnie antyrosyjskiej, Wyzyskując 
szczęśliwą okoliczność, że mają do czy- 
nienia jedynie z konstytucyjną Austrją, 
szanującą indywidualne prawa swych na- 
rodów, orjentację swą oparli w całej roz- 
ciągłości i bez żadnych zastrzeżeń na 
wierze w oręż niemiecki i daleko idącem 
nietyle austrofilstwie jak w germanofilstwie. 
Położenie ich zarówno wobec Rosji, jak 
Niemców, jest bardzo proste, niczem nie- 
skomplikowane, i w tem właśnie tkwi 
swoboda i szybkość ich ruchów, łatwość 
sukcesów. Dzięki temu swemu położeniu 
z Niemiec właśnie uczynili najsilniejszą 
placówkę dla swej sprawy. 

Iyięki temu, odróżnić możemy w o- 
becnej, bardzo szeroko rozgałęzionej ak- 
kcji ukraińskiej dwie strony działania: po- 
zytywną — ściśle ukraińską, negatywną— 
antypolską. Pierwsza irformuje : Europę 
wyłącznie o Ukraińcach i ich dążeniach, 
najchętniej przemilczając zatarg z Polaka- 
mi, a losów Polski używając raczej jako 
argumentu agitacyjnego; druga stosunko- 
wo bardzo mało mówi © Ukraińcach, na- 


tomiast bardzo szeroko się rozwodzi o Po- 


lakach, podając rzeczy prawdziwe i zmy= 
ślone, zawsze zależnie od potrzeby. i 

Co do pierwszej strony działalności 
Rnsinów, nic nie pozostaje nam nic inne- 
go, jak z całym mznaniem podnieść ich 
zdecydowane stanowisko, ich gorliwość w 
pracy, ich rzutkość, i zapobiegliwość, ich 
niezłomną wreszcie wiarę w momentach 
najkrytyczniejszych, wśród piętrzących się 
wprost trudności i przeszkód, Jak się 
przedstawia dotychczasowa akcja ich  „le- 
gjonu*, czy też ochotniczych drużyn, t. zw. 
siczowych, nie umiemy wyczerpująco odpo- 
wiedzieć. Bliższych informacji znikąd o 
nich wydostać nie można, ani zo do licz- 
by, ani co do szczegółów ich operacii wo- 
jennych. Bej | 
Bardzie widoczne są owoce zabiegów 
ukraińskich ną polu publicystyki, dzienni- 
karstwa, oraz polityki zagranicznej. Fak- 
tem jest, że Rusini mieli od pierwszej 
chwili i mają do dzisiaj we wszystkich 
państwach europejskich przedstawicieli i 
emisarjuszów swojej sprawy, nie wyjmując 
takich państw, jak Skandynawia, Rumunja 
Bułgarja; a nawet Turcja i Grecja. We 
wszystkich niemal językach europejskich 
rozrzucili tysiączne broszury, głosząc ideę 
stworzenia niezawisłej Ukrainy pod rząda- 
mi Habsburgów, jako państwa buiorowego 


pomiędzy Austrją i Rumunją, a Rosją na 
południowym wschodzie, podobnie jakby 


-niem była na północnym wschodzie Pol- 


ska pomiędzy odnośnemi państwami. W 
innych broszurach wykazują znowuż Rusi. 
ni, czem była właściwie opieka rosyjska 
nad nimi i jaką była jej gospodarka na 
Ukrainie, jaką propaganda caryzmu w Ga- 
licji etc., popierając wywody te dokumen- 
tami, cyfrową statystyką, mapami przyszłej 
Ukrainy etc. Zdołali też wzbudzić istotne 
zainteresowanie w opinji europejskiej spra- 
wą ukraińską, o której zabierały głos i wy- 
bitne osobistości zagraniczne ze Świata po- 
litycznego i naukowego. 

W monarchji samej, mimo, że pozba» 
wieni byli prawie przez rok wszelkich śro- 
dowisk dotychczasowego życia: narodowo» 
politycznego i kulturalnego, zdołali stwo- 
rzyć i utrzymać w Wiedniu szereg tygo- 
dników i dwutygodników w rodzinnym jęe 
zyku, („Diło”, „Wistnyk sojuza wyzwole: 
nia Ukrainy* i „Swoboda*) i niemieckim 
(„Ukrainisches Korrespondenzblatt* i „U. 
krainische Nachrichten*) w Berlinie zaś 
„Nachrichten des Ukr. Pressbiiros”, które 
w sposób istotnie wzorowy informują ogói 
ruski i obcy o wszelkich przejawach dzie 
siejszego życia narodowego Rusinów, oraz 
o rozwoju ich akcji politycznej“, 


, Z Rosji 

SZTOKHOLM, 25 października, — Jak 
donosi „Nowoje Wremia*, minister spraw 
wewnętrznych wydał rozporządzenie, aby 
wszyscy młodzi ludzie, którzy należą do 
poboru wojskowego od 1914 roku do 1917 
a pochodzą z miejscowości, zajętych przez” 
nieprzyjaciela, stawili się na właściwe miej- 
scai zameldowali się do służby wojskowej” 


Qskarżenie administracji 
moskiewskiej. 


SZTOKHOLM, 24 października. —Cała 
administracja moskiewską ma być stas 
wiona przed sąd, między oskarżonymi 
znajduje się były komendant Moskwy, 
Adrjanow i obaj jego pomocnicy. Oskar- 
żenie nastąpiło na zasadzie rewizji senae 


tora  IKraszennikowa, który wykazał bare 
dzo obeiążający materjał, Przedewszyste 
kiem administracja oskarżona jest o po 


pieranie słynnego pogromu, Podubno mi- 
nister spraw wewnętrznych jest zdanią, 
że należało użyć surowych środków prze 
ciw zabutzeniom, aby zapobiedz na przy» 
Bzłość podobnym wypadkom. 
Wybory do Rady państwa, 
BZTOKHOLM, października, - 
Wybory do Rady państwa są już prawie 
ukończone i wskazują one na straty praa 
wicy, członkowie której w poprzedniej sesji 
liezyli 83 ezłonków a obecnie tylko 56. 
Liczba członków lewicy z 12 pod- 


25 


niosła się do 22, a grnpa centrum z 61 
na 68. — Także liczba bezpartyjnych się 


zwiększyła. 
Wprawdzie na stanowisko Rady pań. 
stwa nie wpływają decydująco wybory, 
ponieważ połowa członków jest nomine- 
wanych, jednak przebieg ostatnich wyboe 
rów wskazuje na nastrój handlowych i 
przemysłowych sfer rosyjskich, 
U:hodżcy wracają de Rygi- 
Według zapewnień pism rosyjskich z dala 
17 października now. stylu, wraca bardzo 
dużo uchodźców, którzy opuścili swego ezas 
su Rygę, do swoich domów. Liczba miee 
szkańców Rygi podniosła się ponownie do 
800 tysięcy. (WAT.). 


2. 


PARA f 


Atak Zepelina na Mińsk. 


SZTOKHOLM, 28 października. 
O ostatnim napadzie Zepelina na Mińsk w 
Â. 16 października dowiadujemy się nastę: 
'pujących szczegółów: Około godz. trzeciej 
w nocy indaość obudziła się od huku z 
wybuchu bomby. Zepelin przybył od po- 
„łudniowego zachodu, przeleciał nizko nad 
‘stacja kolejową Aleksandrowskiem i zrzu- 
«ił na nią wiele mniejszych i większych 
bomb. O trzeciej przeleciał Zepelin nad 
miastem, na które jednak bomb nie rzucał, 
tylko oświetlał projektorem każdy dom, 
Zepelin lecjał nad miastem bardzo nizko. 

Słudenci rosyjscy obejmują 
przeę robotników, 

Pisma rosyjskie denoszą, Że słynny pros 
fesor moskiewskiej szkoły handlowej, J. Gold. 
stein, zergunizował pośród swoich uczniów 
grupy Toboinisze, które stawiają się do dys- 
pozycji wielkich firm | zn ekre«mnem wyka» 
grodzeniem spełaiają pracą zwykłych robot- 
'ników, Główną pomocą są stuienej Ww wys 
ładowywaniu driewa, zastępującego podezas 
kryzysu opałowrgo w znacznej mierze wę. 


giel. Za przykładem uczniów. szkoły handlo- 


wej poszli studenci innych wyżśsych zakła- 
„dów naukowyrh. i (WAT.). 
. Generał dAmade w Moskwie. 
Pisma rosyjskie donoszą, że generał 
francuski dAmade przybył w połowie paź- 
dziernika ną czele misji wojskowej francu- 
skiej przez Kijów do Petersburge, a stam- 
ąd wyjechał dnia 15 października do- Mo- 
Bkwy, Przed opuszez=niem Póteraburga ge- 
nerał zwiedzał lazaret miejski i warsztaty 
„dla ociemmiałych żołnierzy. Generał fran- 
cuski zabawił, według zapewnień piem fren- 
cuskich, w Rosji kilka dni, a zatem nie zde 
„Był jsszcze przybyć do Gresji i ndać się do 


Nian 


Qupowiedź Grecji na notę 
czwórgorozumienia, 


BUDAPESZT, 26 października. — W 
odpowiedzi swej na notę czwórporozn- 
mienia rząd grecki przedewszystkiem wyj- 
raża utolewanie, że Anglicy i sprzymie- 
rzeńcy nie chcą zrozumieć położenia 
G ecji.—Zadaciem Grecji po ofiarach, jakie 
poniosła w czasie obydwóch wojen bałkań- 
skich, jest powetować straty na drodze 
pokojowej, Dwa ubiegle lata nie przy- 
niosły Grecji niezbędnego poprawienia się 
stosunków, dlatego rząd grecki zmuszony 
jest strzedz pokoja i nie dopuścić do 
əwentualnej zmiany stosunków, 

2 Grecji. 

SOFJA, 25 października, — Bawiąea 
tm delegacja grecka prowadzi pertraktącje 
z rządem bułgarskim o zakupno większej 
ilości produktów żywnościowych. 

- Delegacja składa się z trzech człon 
ków, z których jeden należy do składu 
ministerjum spraw zewnętrznych. 


Serkja grozi zawarciem 
pokoju. 


Gazeta rumuńska „Zina“ otrzymał” 
z Bofji wiadomość, że Serbja: oświadczył? 
wobec dyplomatycznych przedstawicieli 
czwórporozumienia, iż byłaby gotową do 
zawarcia z Austrją osobnego pokoja, gdyby 
wajska francusko-aagielskie nie przyszły 
jej z pomocą. W Serbji panuje przeko» 
nanie, iż małe państwo bałkańskie nie 
może równocześnie walezyć na kilku fron- 
tach bojowych i przeciwka kilku wrogom 
zewnętrznym. -Ze strony wojskowych kół 
serbskich podkreśl.ne ze szczególnym na- 
ciskiem mianowicie to, że obecne ciężkie 
położenie Serbji, spowodowane zostało nie- 
fortunnem wystąniesiem dyplomacji czwór- 
porozumienia. Wobec tego jest wprost 
obowiazkiem czwórporozumienia, żeby nie 
zostawić Serbji bez pomocy wojennej, 


Garód rumuński domaga się 
interwencji? 

„Daiły Telegraph“ dowiaduje się z 
Bukaresztu, że pisma opozycyjne zagra- 
żeją królowi rozruchami ludu, w celu wy. 
wołania presji na rząd, aby wystąpił w 
vbronie Serbji, (Wat.) 

Walki w Macedonji 

BERLIN, 26 pażdziernika. — „Berl. 
Tagebl.“ podaje za dziennikiem „ Times" 
wiadomość z Aten, że w piątek wieczorem 
zostały pod Strumieą wojska serbskie i 
francuskie odparte i że je Buigarzy ści. 
ają, | 
BERLIN, 26 października, — Według 
różnych dzienników tutejszych, nadeszły 
do Londynu wiadomości, że bombardowaw 
bie Dadeagaczu i Porto Lagos odbywa się 
w dalszym ciągu. Wezoraj rozpoczęło się 
w Dideagaczu wysadzanie na iąd wojska, 
Miasta bronią Turey. Połączenie kolejowe 


pomiędzy Salonikami a Adrianopolem prze- 
Fwane, . 


EZ TOY O OOOO 


„siedzącej na krześle, 
respondencję z księciem, 


Książę czarnogórski Baniło 


w sztabie francuskimi. 


„Matin* donosi, że do francuskiego 
sztabu generalissimusa Joffrego przydzie- 
lony został najstarszy syn króla czarno- 
górskiego, książę Daniło, 
bywał on kurację kiikomiesięczną na Kap 


Martin i wypoczywał po dwnnastomiesięc . 


cznych znojach wojennych... 
Q stanowisko Włoch. 
PARYŻ, 25 października, — Paryski 


korespondeni medjolsńskiego „Seeolo”, po- 


wróciwszy z podróży do Rzymu, oświad- 
czył w „Petit Parisien", że Włochy by- 
łyby się przyłączyły do wylądowania wojsk 
w Salonikach, gdyby nie przygotowywały 
od miesięcy ofenżywy na froncie północ- 
aym, której się opirja domagała. Ofen= 
zywa ta stanowi ulgę dla Serbji, ponieważ 
austriacy wysyłać muszą wojska na front 
włoski. Jeżeli wylądowanie wojsk w Sa- 
lonikach nie przyniesie pożądanego rezul- 
tatu, nie jest jeszcze wszystko stracone. 
Włochy nie pezwolą na marsz austrjaków 
w kierunku góry Łowczen, panującej nad 
Cattaro i nie będą bezczynnie paźirzały na 
upadek nadzieji Włoch nad Adrją. a 
Szczeyżly bombardowania 
. Wenecji. 


BERLIN, 27 października. „Berl, Ta- 


gebla.t* i „Lokalanzeiger“ donoszą jeszeze 


o bemburdowania Wenecji, że jedna bomba ` 
przebiła dach bościoła, w którym znany - 


obras Tiepola został uszkodzony. [ana bom- 
ba padła na plie ów. Marka, nie wyrządze- 
jac szkody. Pięć insych bomb padlo na ka- 
Bały i inue dzielnice miasta. Drugi atak 
lotaików, który nastąpił nazajutrz rano, Wy: 
rządził większe szkody, | 


Książę Hohenlohe. 


tu chwilowo książę Hohenlohe, który w za- 
stępstwia w Konstantynopolu sprawował 
obowiązki pósła, został telegreficznie we- 
wany do Berlina. T 
Wstrzymanie wysyłania pas 
kietów pocztowych de Staa 
mów Zjednoczonych. 
BERLIN, 25 października —Przyjmo- 
wanie do Stanów Zjednoczonych pakietów 
pocztowych zostało, aż do dalszego rozpo- 
rządzenia, wstrzymane, Wysłane w osta- 
tmieh czasach posyłki zwrócono z powro:- 
tem wysyłającym. 
U—łodzie w Śródziemnem 
morzu. 


PARYŻ, 26 października. — „Matin“ 


dowiaduje sę z Salonik: Włoski parowiec 
pocztowy „Scilla“, został. zatópiony w 
morzu Hgiejskiem przez torpedowce, 


Romans księcia Leopolda 
Kokurskiego. 

O zamachu na księcia Leopolda Kobur- 
skiego donoszą z Wiednia 24 b. m: 
| „Dziś po południu dokonano zamachu 
w mieszkaniu śpiewaczki koncertowej, He- 
leny Rybickiej, przy ulicy Marokańskiej, 

Do koła znajomych Śpiewacski należał 
już od dłuższego czasn ayn księcia Filipa 
Koburg-Qotha i księżnizki belgijskiej. Lu- 
dwiki, książę Lespold Koburski, Książę od- 
wiedzał często” swoją przyjaciółkę w jej 
mieszkaniu. I w niedzielę po południu przy- 
był do niej, i tu się rozegrał straszny. dra- 
met. Helena Rybieka oblała twarz księcia 


kwasem siarczanym, a sama wystrzałem w. 


pierś pozbawiła się życia. 

Ryb'eka była córką zmarłego niedawno 
radey rządowego dyrekcji policji wiedeń. 
skiej. Uważano ją jako utalentowaną Śpie= 
waczkę Fencertową. Hączyła ją z księciem 
kilkoletnia przyjażń i kaiążę często u niej 
gościł. W ostatnich czasach stosunek ten 
oehłódł, książę chciał go zerwać i z tego po- 
wodu wynikały między nimi zatargi. 

W niedzielę rano Rybicka posłała do 
księcia list, zapraszając go do siebie na go- 
dzing 5 po południu, w celu usunięcia wga- 
jemnych nieporozumień, ewentualnie przyja- 


-€lelskiego rozstania się. 


Książę przyjechał w mundurze rotini- 
strza huzarów. Rybicka była sama w mie» 
szkaniu,  kucherkę i służącą wysłała przed” 
tem z domu Wieczorem o godz. 6-8} mie- 
szkańcy domu usłyszeli krzyk i ujrzeli księ- 
cia wydiegającega po schodach i zasłania= 
jacego lewą ręką oczy, Z okrzykiem: Boże, 
Boże, ja odiepłem, wsiadł do ezekającej na 
niego dorożki i kazał się wieźć do SANZe 
torjum. Tam zrobiono mu operację i wyję” 
to prawe oko. 
będzie střacone, 

P:zy rewizji mieszkania znaleziono śpie= 
waczkę 2 przestrzeloną piersią w pozycji 
Policja zabrała jej ko- 


na których razem byli zdjęci. 


Zawiadomiono króla Ferdynanda bat |. 


garskiego, który jest stryjem „księcia, 


Dotyehczas od- 


_zienną ukrywa, | 
pomocnym, podług § 168 ross. kodeksu 


Jest obawa, že i lewe oko. 


a tekże fotografje, | Łódź, dnia 


"GAZETA ŁÓDZKA. 


- Bosja zamówiła znowu 3 mil- 


jony butów w Ameryce. 
BERLIN, 27 października (WAT). Pisma 
rosyjskie donoszą, że rząd rosyjski zawarł 
z fabrykasiami północna - amerykańskimi 
umowę o dostawę 3-ch miljonów butów dla 
wojska, Giówne zamówienia otrzzmały fir- 
my E. F, Teylor i Go, w Brockton, L. F. 
White i Go. w Bridgewater i J. M. Her- 
mann i Spółka w Milis. Dostawa musi być 

uskatecaniona w ciągu trzech miesięcy. 


Obwieszczenie. 


Wypłaty na poczet ściągniętych Strowców 
wojennych na spisy wykazowe w września wy. 
Stawione, niszczańne będą w sobotę dnia 
30. t. m. w lokalach urzędowych wydziału go- 
spodarczego - (Kreiswirtschafisansschnss) przy 
niicy Benedykia Nr. 2. pomiędzy godziną 8 
— {2 przedpołŁ a g. 3 — 6 PP- Oprócz 
spisu wykazowego trzeba przynieść z sobą 
legitymacje, z której tożsamość osobq przed- 
stawiającej spis wrkazowy, z osobą od któ- 
rej surowce odebrane zostały, wynikać musi 
Fiemiecki paszport- wystarcza. Wypłata na= 
stąpi w czeku wystawionym na tutejszą ilję 
Bankn Wschodniego dla Handlu i Przemysła 
w Poznaniu. Przyjęcie wypłajg nie zawiera w 
sobie zrzeczenia się dalszych pretensji Ze stro- 


"BH upoważnionego do odbiorn. 


Łódź, dnia 28 października 195 r. A 
Cesarsko Niem ecki. Prezydent Policji 
` v. Oppen 


Obwieszczenie. 
Ww Aleksandrowie panuje tyfna pia- 
misty. ` i 
Dla zaopatrzenia chorych i zapobiege 


„nięciu dalszego rozszerzenia choroby wska- 
i -zane kroki peczyniono. - 
KOBURG, 25 p:ździernika. —Bawiący | 


Rozporządzam, co następuje: 
Miejscowość. ta dla: pubłieznege ru- 
chu z.mkn'ęta zostaje, Mieszksń- 
com zatem żakazane jest miejsco- 
wość tę opuścić, 

- Wszelkie obcowanie z chorymi, mia- 
nowicie dotykania ich jest niebez- 
pieczne i dłatego zakazane. 

Przez ulice, prowadzące przez tę 
` miejscowość, wolno tylko przejeż- 
"dżić bez przystanku. 
Odprawiania nauki szkolnej oraz 
nabożeństw zakazuję. 

Odbywania targów zakazuję. 

. Nieruchomości, w których panuje 
tyfus plamisty lub w których znaj- 
dują się o tyfus podejrzane osoby— 
oznaczone zostały, 

Nakazcm osób wojskowych i żan- 
darmów, upoważnionych do utrzy» 
mania porządku i do nadzoru ruchu 
miejscowego bez, wahania zadość 
uczynić należy, 

Przekroczenia karą pieniężną lub 
więzieniem karać będę. 

Łódź, dnia 27 raździernika 1915 r. 
Cesarsko-Niemieęgki Prezydent Policji 
i v: OPPEN. 


>e 


8. 


List gończy. 
W nocy z dnia 23 września 1915 r. 


uciekł z więzienia w Brzezinach więzień 


karny | 
Antoni Deziński ź Ko'uszek. 
Rysopis: lat 18, twarz okrągła pel- 
na, włosy blond, oczy niebieskie, figura 
mała przysadzista, znak na brodzie. 
razie pojawienia się, należy De- 


_ziñskiego przytrzymać i odstawić do naj- 


bliższej żandarmerii. 

Zwracam jeszcze uwagę na to, iż 
ktokolwiek osobę skazaną na karę wię= 
albo w ukryciu jej jest 


karnego więzieniem aż do 5-ciu lat zo- 
stanie ukarany. 


Łódź, d. 26 października 1915 vr, 


Cesarsko-Niemiecki Prokurator 
aciaszek. 


Obwieszczenie. 

|. Niniejszym wzywa się osoby które. 
dotychczas podatku od psów nie uiszczyły. 
aby najpóźniej do 3-go Listopada r. b. 
wpłaciły do Giównej Kasy Miejskiej przy- 
należny podatek, w przeciwnym bądź ra- 
zie takowy zostanie ściągnięty w drodze 
przymusowej. | - 
Również zwraca się uwage na to, iż 
zwiekający z uiszczeniem podatku naraża. 
ją się na karę od 50—15G0 Marek, a w ra- 
zie niemożebności Ściągnięcia kary na a- 
teszt do 6-ciu tygodni, (według $ 4 rOzpo- 


od psów). 


-rządzenia dotyczącego pobierania podatku 


26-g0 października 1915 r. 
Magistrat, - . 


w. Z.- 
E. Leonhard. 


Nr. 285. 


Obwieszczenie, 


Przypadające w piątek d, 29-go b. m. 
o godzinie 5-ej po południu posiedzenie 
Rady Miejskiej nie odbędzie się. 
tódź, d. 27-go października 1915 r 
Zastępca prezesa Rady Miejskiej. 
` Koźmiński. 


- Kalendarzyk. 


DZIŚ: Szym.i Tad, 
JUTRO: f Narcyza B. 
Wschód słońca o gedz. 6 m. 49. 
Zachód `, AE 88. 3 
Dziś o g. 1 po połud. Stan barometru 752 
Na jutro spodziewana pogoda. 
TEATR POLSKI. Dziś „Na zawsze" 
SALA KONCERTOWA Dziś HI. Wie 
ki (Abonamentowy) Koncert Bymfoniezny, 
WYPOŻYCZALNIE Tow. „Wiedza* oł 
warte codziennie od g. 5—8, w niedziele i świę 
ta od g. 10—1, 
l 4. bibloteka ul. Piotrkowska 103, 
TL bibłeteka ul. Targowa 59. - 
WYPOŻYCZALNIE Tow, Krzew} Oświa 
ty otwarte są w Środą od godz. 4—6 w nie 
dzielę i świętaod 1-ej—l-ej. 


Monika mielstowa 1 sasiedzka, 


; Z Magistrate, 
(x) Posiedzenie Rady miejskiej, któ 
re miało się odbyć w piątek d. 29 b. m 
zostało odroczonem. 

Odroczonem również zostało posie 
dzenie magistratu współnia z delegacji 
finansową wyznaczone na dzień dzisiejszy 
Z delegacji zaprowjanłowania miasta. 
(b) Delegacja zaprowjantowania mia 
sta prócz Śledzi, otrzymała również i kot 
Berwy mięsne, 

. Z kantorów wymiany pieniędzy: 

(h) W kantorach. wymiany pieniędzy 
z powodu płacenia po większej części +. 
różnych instytucjach monetą niemiecką 
znać ożywienie. i 

Kantory wymieniają marki po 63 k, - 

- £ komitetu bezdomnych, 

(o) W komitecie pomocy bezdom 
nym wylosowano przedmioty ofiarowami 
na korzyść komitetu. Posiadacze biletów 
20 kop. wogą się zgłaszać po odbiór wy. 
granych pizedmiotów codziennie od 1 d; 
6 miecz., a w soboty i niedziele 6d 10 di 
12 w południe, w lokalu komitetu prz 
ul. Dzielnej 2. ` ' 
o |. Z Kamery dezynfekeyjneje 

(a) W miesiącu ubiegłym miejska 
Kamera dezyniekcyjna zdezynfekował 
272 lokalów, a mianowicie: po tyfusie 141 
po plamistym tyfusie 6, po szkarlatyni: 
64 po dysenterji 51, po ospie 7, po bło 
nicy 7, razem 19.170 kub. metrów obję 
tości. . Oprócz tego zdezynfekowan 
4566 ubrań i przedmiotów, wagi 10.724 
funtów. 

fiowe Stowe 

(o) Nowe Stowarzyszenie wzajem 
nej pomocy głuchoniemych m. Łodź 
uzyskało od władz zalegalizowanie u 
stawy. | i 

; Ze szkoły dla głuchoniemych, 

(0) Zarząd szkoły dla głuchonie 
mych przy ulicy Zielonej nr. 23 posta 
nowił dzieci, uczęszczające do szkoły 


zaopatrzyć w ciepłą odzież na zimę. 


„mierska 15: 


Jeńcy rosyjscy w Niemczech 

() W obozie dla jeńców w Szten 

dale znajdują się następujący jeńcy z ho 
dzi i okoliey: | 

N. Bornsziejn, Franciszkańska 17; H 

Salome, Młynarska 18; P. Baron, z Rawy 

W obozie dla jeńców w Kuiriinburgu 

S. Gefangsbot, Rybna 11; S. Baum Lutoe 


Konfiskata tytoniu amstryjackiegó. 
Pod Piotrkowem w Kamocinie żan 
darmerja austryjacka skonfiskowała kilka 
skrzyń tytoniu. . 
Tytoń ten niejaki Koplowicz usiłowa 


przewiesć do Hodzi, 


„około 2,000 rb. 


Przeniesienie firtmye 
(r) Znany w naszem mieście maga: 
sazyn instrumentów i przyborów muzycz: 
nych włącznie strun włoskich oraz nut G. 
Tesznera, został » rzeniesiony do nowegą 
lokalu przy uł. Piotrkowskiej pod nr. 34 
przyczem został odpowiednio rozszeraony 
i zaopatrzony w noweści muzyczne. f 
zZ kosperatywy „Wiosna 
(a) Na ostatnierą posiedzeniu zarzą 
du. kooperatywy spożywczej  „Wiosna* 
przy ul. Gużerratorskiej pod nr. 36, do- 
konano Spisu inwentarza i obrachunku zy 
sków. Od dnia i4 grudnia 1914 roku do 
dnia 9 października 1915 roku czysty zysk 
wyniósł 1086 rb. 73 kop. . 
Przeciętny obrót miesięczny wynosi 
Suma bilansu wyniosła 
620 rb. 81 kop, w tem w kasie 390 rb, 
93 kop., ruchomości 469 rb. 78 kop. i te- 
wary w sklepie 1760 rb. 10 kop. 


adr. 285, 


Na gólnie żądanie Sz. Publiczności 
będzie demodstrówańy j jeszcze przez. 


Udziały 62 członków WYNOSZĄ 596 rb, 
a kapitał rezerwowy. odliczono 31 rb. 
> interesy Sklepu poprawiły się dopiero 
d czasu powierzenia sklepu obecnemu za- 
ządzającemiu pv Wiadystawowi 'Stokow- 
kiemt: 
Kalendarz Tow. Krzewienia Gświaty 
A ma rok $3I6. 
Prace redakcyjne przy... wydawni- 
twie Kalendarza Tow. Krzewienia Oświaty 
a rok 1916 są już na ukończeniu, . 
Wszëlkie informacja do zamieszczenia 
Kalendarzu, ogłoszenia i zapisy do płat- 
ego skorowidza firm i zakładów przemy- 
owych i handlowych, przyjmowane są tyl- 
o do. soboty dnia: 6 go listopada rob. 
diącznie.- 
Dia wygódy zainteresowanych, redak- 
ja Kalendarza (ul. Piotrkowska Nr. 84, w 
kalu. Stow. „Lokator*) od wtorku d, 2 do 
oboty dnia 6 listepada r. b. otwarta jest 
odziennie od. godziny 3 do 4 po południu, 


/ Ze stow. „Harfa. 

to). Poczytność bibljeteki przy sto- 

rarzyszeniu „Harfa* wzrosła do wymiany 
„00 książek codziennie. 

Herbaciarnia przy Stow. otwarta jest 

wscnie od gńdz. 8 do 10 wiecż. 

Wykołejenie się tramwaju, 

(b) Wczoraj wieczorem o godzinie 

rej na ul. Zgierskiej około nr. 79 tram- 

taj zgierskiej wykoleił się. 

„Z, tego. pow: du wynikła: panika mię- 

tzy pasażerami, 2 kobiety ,Bornsztejnowa 
Zeligmanowa zemdlały. 

= < Przerwa) komiunikacj z tego „powodu 

wała. pół godziny... 


aa Gdehrany łup. 
= 50) "Pańkejonarjósze polieji 8 rewi- 
u zatrzymali na szosie Brzezińskiej furę 

"towarem galanteryjnem, 

~ "Towar ten. skradziono kupcowi A. 
funieklemu. (Franciszkańska 70). 

o Niewierny sługa: 
a E) Woźnica Tow. akc. fabryki: ma- 
„ufaktury bawełnianej I. K, Poznańskiego 
asiłował skraść 114 arszynów towaru, zo- 
tal jednakże -ujęty na gorącym w mea 
oddany pod sąd] 

-Znaczna kradzież na 10,003 rb. 

(h) "Dziś o godzinie 8&1 pół rano ku- 
siec z-Poddębic niejaki Mojżesz Walecki 
echał tramwajem z Aleksandrowa. do Ło- 
izi, majac ze sobą walizkę, w której znaj- 
lowała się biżuterja wartości 10000- rb. 

" Walizka ta umieszczoną została pod | 
awkó. 

i Obok Waleckiego śiedział 
anajomy mu w średnim wieku osobnik, 
ozmawiając z nim 0 biżuterji, zaznaczając, 
2 i-on handluje złotemi i srebrnemi rzecza” 
ni. 


jakiś nie- 


"Walecki był o tyle naiwny i: niśwstro- 
tny, że wyspowiadał się przed nieznajo= 
mym, iż on właśnie wiezie biżuterję na 
sprzedaż. 

Nieznajomy A. mu swoje. u- 
stugi, przyczem : wymienił kilka adresów. 
jubile:ów, gdzie można nabyć i gdzie mo- 
żna spieniężyć takowe. 

Po drugiej stronie W. siedział wido- - 
cznie wspólnik nieznajomego i, wysłucha- 
wszy bacznie rozmowy, p prowadzonej przez 
W., i, uśpiwszy czujność Waleckiego, nie- 
postrzeżenie ściągnął walizkę i ułotnił się 
na następnej stacji. 

Osobnik zaś, rozmawiający z W., wy- 
siadł. jaknajspokojniej w Żubardzu. . 
Gdy. o 9-tej rano Walicki przybył do 
Łodzi i chciał zabrać walizkę ku  wielkie- 
ma swemu przerażeniu zanważył brak: ta- 
kowej, 2: 

Poszkodowany natychmiast zawiado- 
mił posterunkowego policjanta. 

: Policja wraz z poszkodowanym u udała ' 
się do Żubardza, lecz nikógo nie zdołano: 
ująć. | | 

Zamask samokójczy, 
(a) Przy ul. Spacerowej 39 w celu 
samobójczym wypiła kwasu karbolowego 4 
;25 letnia służąca Marja Karasińska. 
"> Pogotowie ratunkowe odwiezło ją w 
ciężkiro stanie do szpitala św. Aleksan= 
dą, 


3 dni 


Z Sali sądowej. 


* ©esarsko-niemietki sąd Okręgowy roze. 


ważał w dniu wczorajszym pod przewodni- 
ctwem D-ra Hessla następujące sprawy. 


© kradzież paru karmaszy: 


W. pierwszej sprawie na ławie oskar- 
żonych zasiadł 22 letni mieszkaniec Zgierza, 
właściciel zakładu fryzierskiego przy ul. 
Emilji 44, Kszimierz Wiłamowski. 

Akt oskarżenia zarzuca mu, iż w dniu 
"18 lipea r. b. wsżedł on wraz z jakąś kor 
bietą do sklepe z obuwiem Zukisa Mordchejma 
przy ulicy Głównej 67, gdzie. wówczas znaj- 
dowała się. córka M. Daniela 12 1, skradł: 
parę kamaszy wartości 7 rb. co przewidzia- 
ne jest $ 681 kod. kara, rosyjskiego. Na są- 
„dzie Wilanowski, zaznał, iż do sklepu on 
wszedł sam, kobieta zaś weszła po. upływie 
10 minut, 

Do sprawy zawszwano jako świadków 
właściciela sklepu, oraz jego. córkę, Az: 
oni rod przysięgą, Daniela M, zeznała, 
oskarżony wszedł wraz z kobietą, która a 
zała podać dla niego parę kamaszy. Kama- 
sze te okazały. się za duże i wtedy, ova 
dała inną parę. Oskarżony polecił kobiecie, 
by udała się na: rynek, ta ostatnia włożyw" 
szy kamasze do kosza ulotniła się, Gdy ona 
podała oskarżonemu drugą parę, pierwszej 
pary. już nie było, 

;. Posłała ona przeto po mstkę swą, by 
ta przyszła do sklepu i zawołano policję. 
Daniela. dodała, iż gdy była wraz z matką 
w policji kryminalnej oskarżony groził jej 
-ze słowami: „ramiętsjcie, a wam odpłacę*. 

„Stary. M. zeznał, toż samo co słyszał 
z ust eórki, 

Prokurator w swej. mowie oskarżającej 
zaznaczył, iż oskarżony wraz z kobietą, wie- 
dząc.o tem, iż sama Daniela M. znajdowała 
się w sklepie, wykorzystał tą ohwilęi skra- 
Gli obuwie. Jest on winien porełnienia tej 
„kradzieży i prosi” skazać go- na 6 tygodni 
więzienia, 

Sąd po naradzie skazał Wilamowskiego 
na 38 miesiące więzien'a, zaliczając czas Qd~ 
siadywania na Śledztwie t. j. 4 tygodnie, 

Q koniokradztwo. 

W drugiej sprawie stawali 88 letni 
Stefan Zdaiarski i 39 letni Jan Krysias o» 
skarżeni o kradzież 3 koni. Do sprawy zs- 
wszwano 11 świadków, 

-W sądzie -Zdziarski zeznał, iż udał się 
«n do Rogów po zakup wiśni. Na drodze za- 
trzymał go policjant, zapytując o paszport. 
Ponieważ: nie posiadał paszportu, przeto Z0. 
stał zaaresztowany i ponaitzany 6 kradzież 
«komi, 

Krysiak oznajmił, iż bandłarze koni 
pr -z5 prowadzili do niego konie, by je przez 
nie pzzełrzymał. Nazajutrz przyszła policja 
i oznajmita, iż kenie te pochodsą z kradzie= 
ży, On © təm jedn: kże nie wiedział. 

Jeden -z u jw żniejszych w tej apran 
wie Świadków, niejuk: Szczygielski zeznał, iż 
oskarżony Zdziarski przyprowadził da niego 
-konia i Ozsajmił mu, iż kvń jest zmęczony- 
i.brosi przeto, p ma: Dozen pozostawić 
konia. 

í W swej mowie prokurator Dr, Der 
vr.ent gaznaczył, AB Krysiak uezkolwisk nie 
popełuił 4 kradzieży jednak winien jest, jako 
passer. Zdziarski zaś zdaniem prokuratora 
popednił" kradzież, gdyż Szezygielski katego» 
ryeznje zeznaje W sądzie, iż on właśuie przy- 
prowadził mu konia, Prokurator przeto żąda 
kary dla obydwóch pu 2 luta więsienia, Sąd 
skazał Zdsiarakiego na 10 miesięcy a Kry- 
siaka na-6 miesięcy więzienia, zaliczając mu 
CZAB odsiadywania na. śicdztwie t. l. 8 -mive 
siącó. ©. 

8 kradzież pasów z motorów. 


Nastęnnie odpowiadal 24 letny Diefan 
Jarosiński oskarżony o to, iż w d. 4 sierpnia 
z fubiyki: Sslomcna Pruszyńskiegy, mieszezą- 
| sej się przy ul. Średniej 79, skradł pasy 
z motorów wartości 1000 mrk, i tukowe 
sprzedał 81 letniemu Morges Kapeluszniko» 
wi, 73 letniemu Abramowi I-kowi Sztujno- 
wi i żonie ostatniego 38 letniej Racheli. Na 
sądzie”. Jerosiński przyznał się do inkrymi- 
nowanego nu czynu, zaznaczając, iż ne 
nit kradzież z biedy. 

Passerzy, zwalając winę jeden na drue- 


GAZETA ŁÓDZKA. 


w sobotę 30, w niedzielę 31 paź- 
dziernika iw poniedziałek 1 listopada 
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Ceng od ZO do 60 kop. Uczniowie i dzieci 


giego, nis aai się do winy. Prokura- 
tor żądał dla Jarosińskiego karę 10 miesię- 
cy więzienia, dla paserów zaś po 6 mie» 
sięzy. 

Obrońca małżonków Sztein, Dr. Kroch- 
man dowodził, iż wina Racheli Sztejn w tej 
sprawie jest niedowiedzioną, dla męża jej 
zaś prosi o zmniejszenie kary mając na wzglę- 
dzie łagodzące okoliczności. 

. Sąd wydał wyrok, na mocy którego 
Jarosiński skazuny został na 8 miesięcy wię- 
zienia, zaliczając mu 3 miesiące, odsiadywa» 
nych ma śledztwie, Icek Sztejn i Kapelusznik 


Sztejn dla brakn dowodów zostałą od wszel- 
kiej odpówiedzialności zwolnioną. 


-0 napady zbrojne: 

W. ezwartaj sprawie 28 letni robotnik 
Stanisław Ławniczak był oskarżony 0 to, iż 
„w Btyezniu 1914 roka dokonał 4 napadów, a 
mianowicie: a) pewnego wieczor., 
szy w tramwaju konduktora niejakiego Ry- 
palekiego, niedaleko Helencwa, zagroził mu 
rewolwerem zralował mu portfel z 9 rubia- 
mi; b) pewnej soboty wpadł on do mieszka- 
mia handlrza Izraela Malisa i grożąc rewol- 
'werem zażądał wydania mu 500 rb. Malis 
wręczył mu całą posiadaną gotówkę w Eu- 
mie 20 rb. poczejm L. się ulotnił, przyczem 
w sieni dla postrachu dał strzał w powie- 
trze. c) Pewnego dnia tenże Ł, wszedł do 
"rządcy domu p. n, 55 przy ul. Andrzeja Ale- 
ksandra Witkowskiego i oznajmił ostatnismu, 
iż ma zamiar wynająć pokój. Nagle Ł. wy- 
jął rewulwer i mierząc- do W. zażądał wy- 
dania mu 200 rb, Zona W. wręczyła napa- 
"mieszkanie, Witkowski wszeżął alarm, lecz 
napastnikowi ndało się umknąć bezkarnie i 
d) w stycznin 1912 r. oskarżony wszedł do 
kantoru składu węgli -w Chojnuch niejakiego 
Patnera i zażądał pieniędzy. Sya P. dał do 
napastnika strzał lecz niegzkodliwie. Napa- 
- stoik zbiegł, lsez został ujętym. 

Oskarżony do wioy się przyznał i o- 
znajmił,iż do napadu na konduktora w tram- 
waju uamówił go niejaki Masierek, który był 
dawniej konduktorem na tramwajach i że 
Masierek dał mu rewolwer. © Żałuje swych 
czynów i obiecuje poprawę, f 

Świadkowie Rypalski, Malis i Witkow= 
ski dawali swe zeznania zgadzające się w zu- 
pełaości z aktem oskarżenia. 


Prokurator w swej mowie zaznaczył, 
iż napady powyższe miały miejsce jeszcze 
gdy rusjanie byli w Łodzi przeto kara dla 
oskarżonego nie powinna być tak srogą i 
żąda dla oskarżonego tylko 3 lata i 6 
miesięcy. 

Obrońca oskarżonego D-r. Krochman 
prosił dia oskarżonego o wyrok łagodzący z 
powodu tego, iż cskarżony dokonał napa» 
dów z namowy M sierka. 

Sąd skazał Ławniczaka na 5 lai wig- 
zienią zaliczając mu 1ł/⁄ roku odsiadywa- 
nia ra śledztwie. 


Tente 1 muzyka, 


Teatr ,. Stala śś, 
Cegielniana 16. 

Wobec srodze surowo zapowiadającej 
się zimy dyr. Szarkowski zawarł umowę 
z właścicielami teatru „Scala“, posisdające- 
go najlepsze w łodzi warunki „cieplarnia- 
ne* i tam zs swoim zawsze mile widziasym 
zespołem rozpoczyna przedstawienia w nad- 
ehodzącą niedzielę. 

W dniu tym będzie wzżnowioną wiete 
ny wedewil „Warszawiacy w Ameryce“, 
Początek przedstawienia wyznaczono na g. 
è m. 15, 

W poniedziałek o godz. 7 wieczorem 

w tymże teatrze zostanie powtórzvny „Ko- 
ściu-ż:0 pod Racławicami*, -À propos tego 
przedstawienia nadmienić się godzi, że ło- 
dzianie, którzy wykonanie tej sztuki oglądali 
w Warszawia, czynią porównania nader po- 
chlebze dla zespołu dyr. Szarkowskiego, 


„Dyktator“. 
W Kurjerze Łódzkim vkažała się da. 
20 b, m. wamiunka z Teatru Polskiego, w 
której teatr ten zrzeka się wystawienia 


dramatu Żuławskiego, pod tyt. „Dyktator“ 


po 6 miesięcy więzienia każdy, zaś Rachela 


Spotkaw=" 


"Btnikowi śaledwie 7 rb., poczem Ł. opuścił ' 


płacą połowę. 
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„dla tego, że sztuka ta miała jakoby paść 


w Warszawie. 

Otóż zaznaczamy ze swej strony, że 
„Dyktatora* dotychczas nie wystawiano w 
Warszawie, nie mógł więe tam dramat 
ten paść. 

Arcydzieło, niedawno zmarłego poety; 
uznane zostało przez najpoważniejsze 0r- 
gany prasy warszawskiej za jedno z naj 
tęższych utworów Żuławskiego i często: 
krotnie zalecane było przez prasę ię de 
wystawienia. 

Dowisdujemy się że łodzianie. będą 


mieli jednak sposobność ujrzeć w najbliż- 


"tania min. 


"nach miasta Swiłajnaca Resavę. 
dolinie rzeki 


szym czasie na scenie „Dyktatora”, któ. 
rego wystawieniem w Łodzi zajął się dy» 
rektor Al. Szarkowski. 


Telegramy. 


Wielka Kwatera Gifówmaad 
27 października. — Urzędowo. 
Z widowni wschodniej. 


Grupa wojsk generała mar 
szałka polnego Hindenburga: 

Na południe od linji Abel == 
Dźwińsk wojska nasze w okolicy 
Tymszan wdarły się do pozycji ro- 
syjskiej na przestrzeni 2 kilm. i wzię. 
ły do niewoli 6 oficerów, 450 sze: 
regowców oraz zdobyły 1 karabir 
maszynowy i dwa przyrządy do mio 
Pozycję zdobytą utrzy: 
maliśmy mimo kilku ataków rosyj 
skich, jedynie cmentarz w Szasza 
lach (1 kilm. na północny wschóć 
od  Garbonówki) opróżniliśmy 
nocy. - 

Grupa wojsk generała marszałki 
polnego księcia Leopolda bawar 
skiego: 

Nie nowego. 

Grupa wojsk generała Linsin: 
gena: 

Na zachód od Czartoryska atak 
nasz doszedł do linji Komarów wy. 
żyny Kamienuchy — okolicy na po: 
łudniowy wschód od Miedwiedzia, 


Z widowni bałkańskiej. 


Na wschód od Wizegradu zaje 
to Dobrań. 

Armje generałów  Koevesza i 
Gallwitza odrzuciły przeciwnika wszę: 
dzie, gdziekolwiek stawił opór. Głó. 
wne siły osięgły ogólaą linje Valjewo: 
Morawce (nad rzeką Ljig)— Topola 
Bardziej na wschód przekroczona 
rzeki Jasienicę, Racę i po obu stre 
W 
Fek i zajęto Nere 
snicę. 

Na południe od Orsowy postę. 
pujące siły zdobyły w Kladowie 12 
ciężkich dział, W Liubicevacu (nad 
Dunajem na wschód od Brza Palan- 
ka) stworzono za pośrednictwem pæ 
troli oficerskich bezpośredni zwią- 
zek z armją generała Bojadjewa. 

Prawe skrzydło tej armji postę 
puje za przeciwnikiem z Negotina w 
kierunku północno-zachodnim i po: 
łudniowo-zachodnim. O posiadanie 
Kniszevaca walczy się nadal. 


Z widowni zachodniej. 


Nad drogą Lille—Arras rozwi: 
nęła się po wysadzeniu w powietrze 
podkopu przez francvzów nieznacz 
na ułarczką, która miała korzystny 
dla nas przebieg. Na północny 


4, 


wschód od Massiges wtargnęli fran- 
cuzi w walce na: granaty ręczne w 
jednem wązkiem miejscu do naszych 
przędnich rowów, zostali jednakże 
nocą znowu wypędzet. 
walce napowietrznej porucz- 
nik lmmelmann zestrzelił piąty sa- 
moiot nieprzyjacielski, francuski dwu- 
płatowiec z oficerami angielski- 
mi, którzy zostali uięci, Dwa dal- 
sze latawce nieprzyjacielskie zostały 
stracone poza liniami nieprzyjaciel- 
Skiemi, jeden z nich został przez 
arvylerję naszą zupełnie zburzony, 
drugi leży na północ od Souchez, 
Naczelne Dowództwo Wojskowe 


Urzędowy komunikat 
austrjaciki. 
WIEDEŃ, 27-go października: 
Z widowni rosyjskiej. 
Mimo gwałtownej obrony nie- 


przyjaciela są Rosjanie wypierani w ; 


dalszym ciągu na zachodzie od Czar- 
toryska. l 
Z widowni włoskiej, | 

Natarcia. nasze na front nasz na 
Pobrzeżu nie kontynuowano wczo- 
raj z tak wielkiem zastosowaniem lu- 
dzi i amunicji, jak w poprzednich 
dniach boju. Nieprzyjaciel zwlekał 


z pchnięciem do boju zatrzymanych 


sił; wiele usiłowań nałarć na stano- 
wiska na granicy nie wykroszyło po- 
za początkowy roztnach. . 

~ Jak zawsze odparto powtórne 
natarcia na przyczółek mostow, Tol- 
meinu. ; 

Część Plawy podlegała od eza: 
su do czasu gęstemu oegniowi. Od- 
parto natarcie na Olebne. Pod Pla- 
wą mie zdołała piechota nieprzyja- 
cielska posunąć się naprzód. 

W południowej części; podlega: 
jącego ciągle jeszcze ciężkiemu o- 


gniowi gorycyjskiego przyczółka mo- 


stowego, wtargnął popołudniu nacie- 
rający tutaj nieprzyjaciel do małego 
okopu, który atoli stracił znów w 
nocy, oe 

Znacznie zmniejszył się ogień 
działowy na płaskowzgórze Doberdo. 

Na froncie Dolomitów trwa za- 
czepna działalność Włochów, 
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imaterjałów, z tutejszej renomowanej fabryki, 
na palta damskie i m'zsie, go cenąch 

fabrycznych 
Piotrkowska Ne 182 m. 14 prawa oficyna 2 
piętro I wejście. Sprzedaż trwać będzie od 
dnia 30-go b. m. do dn. 7 Listopada r. b. * 
wiącznie. 


HID porad Dawaj 
| załatwia prośby (podania), skargi 
do wszelkich władz i temaczenia 


AIRKSERÓNI von Gersdorfa, 


zatwierdzony przez władze 
KONSULENT PRAWNY 
» ul. Piotrkowska 84, a 


Sprawozdanie 


Rp 


IEF 
-Ri Zakhid Naukowy Żeński 
SZCZYGLIAMSKIEJ 


Nawrot Ne 42, 
Zapisy kandydatek przyjmowane są w dalszym ciągu codziennie w godzinach od 9 rano do 3 
Dla niezamożnych wpis zniżony. 
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Rozbiły się natarcia dużych sił 
przeciwniką na Col di Lana i prze- 
ięcz Sief. 

Szpital nasz w Reversto, ostrze- 
liwano granatami Brisanza. 


Z widzwni poludniowe-wschodniej. 


Na wschodzie od Wizegradu, 
wydarły wojska nasze nieprzyiacie- 
lowi wyżyny po obu stronach gra- 
nicznej wsi Dobruni. 

Armja generała piechoty Koe- 
vessa, wyparła przeciwnika w góry 
na północy od Grn Milanovac Siły 
austro-węgierskie, wyrzusiły ge ba- 
gnetem ze sianowisk na wyżynach 
pod Topolą. 

Armja niemiecka operuiąca po 
cbu stronach Morawy, zdobyła wy- 
Żyny na południu od Racy i prze 
naprzód w górę Mławy. 

Grupa w Orsowie wkroczyła do 
Brza Palanka. W Kłodowym zdo- 
byto: dwanaście ciężkich dział serb- 
skich i duże zapasy amunicji, ¿y+ 
wności i odzieży, 

Ofdziały sił bułgarskich walcząe 
cych na zachodzie od Nogatina po- 
łączyły sę z austrjacko-węgierskimi i 
niemieckimi wojskami, 

„Wysłane na Kajazevac siły lul- 

arskie wałczyły wczoraj we wscho- 

qniej części miasta tego, 
Żasięvca szefa sztabi. generalnego 

Hoefer, marszałek polny porucznik 


rosyjskiego 
sztabu generalnego. 


PETERSBURG, 26 październ. Spra- 
wozdanie urzędowe z dnia 25 paździer- 
nika: 

Pod Rygą waiki trwają. Na polu- 
dniu od jeziora Bogińskiego Niemcy 
bezskutecznie podjęli ofenzywę. Pod 
Olai wałka działówa. Na lewym brzegu 
Dźwiny Niemcy świeżo kilkakrotnie a- 
takowali na południe od toru kolejowe- 
go do lłukszty. Walczono zawzięcie. 
Odparliśmy pięć gwałtownych ataków 


„| niemieckich. Podczas szóstego ataku 


„oddziały niemieckie wiargnęły do na- 
szych fortyfikacji. Wojska nasze wal- 
czyły mężnie i z zimną krwią; wielka 
część Niemców została wybita, reszta 
wzięta do niewoli. Szósty atak niemiec- 
ki został również odparty dzięki silne- 
mu równoczesnemu użyciu artylerji i 
piechoty. | 

W okolicy Friedrichstadt toczą się 
mniejsze utarczki pod Dźwiną. Na le- 


Pop. 


AMEA; z średnim wykształceniem 

obeznana z czynnością sklepową, zna- 
” jaca języki polski i niemiecki -poszu- 
tuje posady na skromnych warunkach. 
Oferty pod K: N. w Ad. „G.Ł." gdzie 
również można zasiągnąć bliż. inform. 
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Pasta do włosów, wzmacnia je i 
chroni od powtórzenia się łupieżu. 
Zaleca się do codziennego użytku. 


939 
LM 


Żądać w składach aptecznych, per- 
fumerjach i zakładach fryzjerskich, . 
NE WATSON, 


Ky 


Mag 
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kecakter i wydawca Jam Grodek (m. p. Przejazd 8) 


GAZETA ŁÓDZKA. 


'chód ed Jakobstadfu i w okolicy lesis- 


wym brzegu Dźwiny, na północny za- 
tej, na zachód od Livenhof, również 
tylko starcia drobnieiszych oddziałów. 
Pod Dźwińskiem, w okolicy Hłukszty to- 
czą się zacięte waiki z mcami, t 
rzy bezustannie posuwali się nazrzóc 
Próby nieprzyjecieiskie posunięcia się 
na wschód cd wsi Paszylina w okolicy 
na połudris od Hukszty 
sniem naszym. | SE pań? 

adi drogą Nowo-Aieksandrowsis— 
Dźwińsk walika działowa na południe od 
addum, Gwałtowne walki ar- 


z zAinialęrag: 
punktach starcia bez szczegó niejszego 


wyniku po obu stronach. Osobno wy- 


mienić należy tylko zajęcie wsi Shde- i 


gile (7), na zachód od jeziora Bogiń- 
skiego (10 kim. od czubka południowe- 
go) i Potuszki, na zachód od Kosian, 
przez nasze wojska. 
Pod wsią Smorgonie rozproszona 
z łatwością słaby oddział nieprzyjaciel- 
ski. Na terenie lesistym, na podudnie 
od Krewa i na froncie w okolicy Lubcza, 
nəd górnym Niemnem aż do Krasina, na 
północny wschód od Baranowicz (13 kim.) 
anuje spokój. Artyleria nasza ostrze- 
a ze skutkiem kolumnę niegrzyja- 
:1 ssą, posuwającą się przez. wieś Ru- 
7 (8 kim. na poludniowy wschód od 
zranowicz). 

Walka nad kanałem Ogińskiego w 
okolicy Wólki, na południe od jeziora 
Wygonowskiego, trwa. Nieprzyjaciel wy- 
konał kilka bszowocnych kontrataków, 
celem odzyskania utraconych stanowisk. 
Na lewym brzegu Styru, na południe od 


10ZŁ 


UD pue 


jeziora nobsziego, kilka mniejszych u- 


tarczek. W walce przy Bagnie Koziem, 
w pobliżu jeziora Białe, nieprzyjaciel wy- 
nieco nasze oddziały. 

Na północ od Ref 


wki usiłował 
na lewym brze- 
odparty. Nie- 


nieprzyjaciel posunąć s: > 
gu Styru, został jednakże 


a- 


isil 


* 


najkorzystniej kupować w składzie win przy 
š ul. Rzgowskiej Ne 13. 


eukatyptusowo-mentolowe 
pastylki, niezastąpione przy 
zsszłu i cheypee. 
Dostić można w apł:kacn i 
"większych składach apteczn. 


3) 


ĘĄ R F Bf poleca apteka W. Danieleckie O, 
55 Piotrkowska 127. > 
kszjst Meble spree- 


A! A! AA! A! i] daja wobec zastoju 


magazyn mebli Władysława Remiszowa 
skiego Piotrkowska fiS. L piętro front. 
Ogromny wybór solidnych mebli od n ajtanszych, 
do najdroższych Cafe urządzenia stołowych 


salonów, Sypialek. urządzenia kuchenne. Mable 
. gięte, wanny z piecami, i zwykłe lodownia, klo- 


zety. Łóżka żelazne, wózki dziecięce, kotyski, 
Przyjmuje wszelkie obstalunki stolarskiej i ta- 
picerskiej roboty. Zamienia stare mebiei kupuje, 
W Niedzielę i Swięta magazyn ovwarty od 1-ej 
do 6-ej p. p. Pistrkcouskza LIB I, pietro, 
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*ge, Andrzeja Nr. 7 


peszki do kiszenia kapusty dębowe jako 
teś z držewa białego są do sprzedania u J. 
Wolfa ul, Wspólna 5 Bałuty, : 


ia Andrzeja 26 


[jeży pokój frontowy do wynajęc 
ssaka | 


o sprzedania maszyna "do Ezycia, Widzew. 
-ska 100, Wiadomość -n stróża, 


. 1043 


odparliśmy o- 


| 
i 


| 


Piotr Łuszczyński — 
boleea Szanowa ej kljenteli swoją 


pierwszorzędną pracownię 


89 PIOTRKOWSKA 89. 
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nan Z ZZ CE TY ZZ OO ET e, 


hmiastowemu sprowadzeniu rezerw 


La 
Nawym 


nych śanych nieprzyjaciel pod 
Aieksińcem poniósł ciężkie straty. Na 
iewym brzegu Dniestru, przy ujściu 
Strypy, walka działowa. Na wschód od 
Czerniowiec panuje spokój. 
Komunikat bułąaesici, 
SOFJA, 25 października. Urzędo- 


we sprawozdanie z dnia 24 bież. mies. 


opiewa: | 
Nasze wojska zdobyliy Nagotin i 
przystań naddunajską Prahowo. Do- 


tychczas wiadomy łup przedstawia się 
następując 

Magazyn prowiantowy, 20 wagonów. 
z materjałem wojennym, wziętych do 
niewoli 1 oficer i 270 szeregowców. Na 
polu bitwy naliczono 300 zwłok serb- 
skich. 

Księcia Cyryla i komendanta armji 
przyjmowano w Skopliu bardzo uroczyś- 
cie. Miasto ozdobiono naszymi flaami 
i kobiercami. Cała ludność brała udział 
w przyjęciu i płakała z radosnego wzru- 
szenia; zapał był nieopisan: 


Z dniem l-go LISTOPADA rozpoczynam 


Wykłady zoologji 


Z uwzględnieniem w - szerszym zakresie 
biologji, fiziologji i anatomji. 

B. MAŁINIAKÓWNA Kand. n. przyr. 

i Zapisy przyjmuję codziennie od 3-ej do 
ip 


(l 


Bawaria © 


pane A 


Kartofle wyborowy gatunek, tanio. Mikołajew: 
ska 25 sklep. 
ahe eaa p 
pluszowe paito mutkę £ 
K kołnierz Wólczańska 222 eg. 0 1034 
| GERD pianino używane OL M, Ko [50 w 
AZ ONOECRNROK RENE 108%. 
Na biuro ze skłagem umeblowanego loka- 
lu 2--3 pokoje na parterze w śródmieścin 
poszukuję. Oferty sub. „Biuro“ w Adm. Graz, 


0 r mnych wymagań ze świa- 
dectwami potrzebna na wieś. Oferty w Adm, 
Gazety pod „i')chrona%, 


potrzeba na wyjazd zagranicą kolmlułareti=h 
czeladników Wiadomość Benedykta 28, 
Panienka zuająca trochę szycie bielizny poszu- 
kuje jakiegokolwiek zajęcia za skromnem 
ZJMNierodzeniem. Oferty w Adm, G, È, pod A.T. 
potrzebna dziewczyna od 15—if lat do 
w gospodarstwie. Piotrkowska 209 pralnia. 
arzeden -nio gramofon koncertowy 30 
rłyt i kostjam czarny sukienny, Tamże oso- 
ba Starsza, znejąca się dobrze na gotowaniu po- 
szukuje zajęcia dv kuchni. Wiadomość Dzielna 
50a stróża. : 


Qubjekt branży „bławatnej, 
jent z 7o i pół 


dekorator, skspedy: 
letnią praktyką, posznkuje 
Wymaganie skromne. Oferty 
ty sjeżdzejąc sprzedam meble Nawrot SI iu. 5, 


posady od zaraz, 
pod. 


wydaną z fabryki Teodora Szteigerta przy - 
ul. Miljonowej. 1049 


To Folodeti zg tan 
b 


ki wydan 
zrjanna Kac Ss 
ki wydany przy u 


Eierja Galicka zgubiła acz ort, 

Bi ul. Pańskiej 3. ORO 

Roman Hirs: zgubił paszport niemiecki, 
ny na ul, Radwańskiej 18. 


wydany na 
wyda- 
1047 
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Na maszynie rotacyjnej w tisszni Jana GrodkaPrzejazi 8 


pomacy ` 


©  Szlązku 


ROK IV. 


Dodatek do „Gazety Łódzkiej“ 


CZWARTEK -28 


PAŹDZIERNIKA 1915 ROKU. 
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Polska w liczbach. 


Wydana staraniem i nakładem pol- 
skiego Towarzystwa statystycznego w Kra- 
kowie, pod radakcją -prof, dr. A. Krzyża- 
nowskiego i doc. dr. Kumanieckiego, „Sta- 
tystyka Połski* „daje po raz pierwszy, w 
oprącowaniu naukowem, obraz porównawa 
czy całej Polski w liczbach. Dotychczas 
mieliśmy tylko statystyki poszczególne: 
Królestwa, Galicji, Poznańskiego, Slązka 
it. d. 
więe możności dokonania bilansu ogól- 
nego, porównywania i wyciągania wnio- 
sków socjologicznych. Obeenie wymie: 
nioną wyżej praca jest pierwszym i odrazu 
dużym krokiem ku zaspokojeniu ważnej 
potrzeby, 

Pozostawiając ocenę fachową dzieła 
specjalistom i czasopismom naukowym, 
warto sięgnąć do niego po kilka naj- 
ważniejszych i najbardziej interesujących 
danych statystycznych, oświetlających za- 
gadnienie primo: ludności, secundo: sto- 
sunków gospodarczych i społecznych na 
ziemiach polskich, Trzeba tu jeszcze za- 
znaczyć, że interesuje nas nietylko Polska 
etnograficzna, ale również ‘wszystkie wo- 
góle dzielnice dawnej „Rzeczypospolitej 
wraz ze Bziązkiem i Prusami Książęcemi, 
gdzie albo ludność polska jest znaczna, 
albo nasz t. zw. stan posiadania ekono- 


Nie było obrazu całości. ;Nie było 


mieżnego i społecznego przedstawia się 


stosunkowo wybitnie, 

Przestrzeń tego obszaru, objętego na- 
szem badaniem statystycznem, jest nastę- 
pująca: Powierzchnia Królestwa Polskiego 
wynosi 123,326 kil. kw., Galicji 78,497, 
Szłązka cieszyńskiego 2,222, W. Ks. Po- 
znańskiego 28,989, Prus Królówsk. 25,558, 
Prus Książęcych 38,724, rejencji opolskiej 
(t. zw. Szlązk górny) 13,230. Następnie 
powierzchnia Litwy i Białorusi wynosi 
804,3856 kil. kw., Rusi zaś 165,000 kil. kw. 

Wynika z tego, ża pod panowaniem 

 roskyjskiem jest z tych. ziem 592,682 kil. 
kw., pod panowaniem pruskiem 106,496 i 
-Í pod panowaniem austrjackiem 80,719. 
` Co się tyczy ludności, zamieszkałej 
„na tych obszarach, to przedstawi się ona 
tak. W Królestwie Polakiem mieszka 
12,476,000 ludzi, w Galicji 8,025,675, na 
cieszyńskim 434,821, w Po- 
znańskiem 2,099,831, w Prusąch Królew- 
skich 1,703,474, w Prusach Książęcych 
2,064,175, w rejencji opolskiej 2,207,981. 
Następnie na Litwie i Białorusi mieszka 
w sześciu gubernjach 12,709,200 ludzi, na 
Rusi zaś w trzech gubernjach 12,886,600 
łudzi. 

Według przynależności państwowej 
wypadnie, że na obszarach, nas interesu- 
jących, mieszka w państwie rosyjskiem 
87,521,800 lndzi, w pańatwie austrjackiem 
8,460,496 i w państwie pruskiem 8,075,461. 

Ogółem przestrzeń ziem, należących 
Ściglej lub luźniej do dawhej Polski, obej. 
muje 779,897 kil, kw., a mieszka na niej 
obeenie 54,057,757 ludzi, - 


mi powierzchni i ludności będzie pytani: 
jaka jest gęstość zaludnienia w poszezegól- 
nych dzielnicach? Odpowiedź będzie taka: 
najgęstezą ludność ma Szłązk cieszyński, bo 
196 na kil. kw., potem idzie Szlązk górny 
z liczbą 167, Galicja z liczbą 102 i zaraz 
następnie Królestwo z liczbą 101. Znacznie 
JUŻ rzadsze jest zaludnienie ziem pod pano- 
waniem pruskiem, prócz Szlązka, W. Ks. 
Poznańskie liczy 72 mieszkańców na kil. kw., 
Prusy Królewskie 67, Prusy Książęce zale- 
dwie 58. Weale gęsto jest zaludniona Ruś, 
bo liczy 75 mieszkańców na kil. kw. nato» 
miast. na Litwie i Białornai jest ich zale- 
dwie 42. ; 

Mimochodem tylko zaznaczymy, że te 
liczby są bardzo ważne z punktu widzenia 
gospodarczego, bo rzucają Światło na zwią= 
zek zaludnienia ze stenem ekonomji krajo- 
wej. Ale o tem niech już czytelnik zechce 
pomyśleć samodzielnie, 

Teraz wartoby porównać rozwój zalue 
dnienia w ciągu prawie stu lat, to jest po- 
czynając od lat 1816—1820. Niestety, na 
to miejsca nie mamy; podamy więc jedynie 
liczby krańcowe, 

W roku 1816 Królestwe Polskie lezy- 
ło mieszkańców 2,717,000, Poznańskie 820 
tysięcy, Prusy Królewskie 571,000, Prusy 
Książęce 886 tysięcy, rejencja opolska 525 
tysiący; Galicja (w roku 1817) liczyła 
3,717,000 mieszkańców, Litwa i Białoruś 
5,087,000, Ruś zaś zaledwie 3,577,000. 


Jeżeli teraz liczby te porównamy z obe- 
enemi, to okaże się, że w ciągu stu lat lu- 


"dność Królestwa powiększyła się prawie 


pięciokretnie, Bzlązka Górnego przeszło ćzte- 
rokrotnie; gdzieindziej wzrest ludności był 
już powolniejszy; w Galicji powiększyła Bię 
ona niewiele więcej niż dwukrotuie, w- Pc- 
znańskiem dwa i pół raza, w Prusach Kró- 


"lewskich trzy razy, w Książących troszkę 


mniej. Na Litwie i Białorusi wzrost ludno- 
ści miał to samo tempo, co w Poznańskiem, 
na Rusi zaś był znacznie większy, bo wyka- 
zuje powiększenie blisko o trzy i pół raza, 
Jak to zjawisko wygląda w stosunkach 
gospodarczych, łatwo sobie wyobrazć, gdy 
zapamiętamy, że np. w Królestwie tem, gdzie 


-Żył jeden człowiek,- obecnie, musi. mieszkać 
„i żyć aż pięciu, . 


Teraz przyjrzyjmy się podziałowi obli- - 


czonej powyżej ludności według wyzuania i 
języka. 


W Królestwie jest katolików 76%, pra- 


wosławnych 3,7%, protestantów 5,2%, żydów 


159. W Galicji rz.-katolików 46,58, gr.-kas 


tolików 42,1%, protestantów 0,48%, żydów: 


10.86%. W Poznańskiem katolików 67.78%, 
protestantów 80.79%, żydów 1,26%; w Pru- 
sach Królewskich katolików 51,82%, prote- 
stautów 46.8%, żydów 0.82%, w Prusach Ksiąg- 
żęcych katolików 14%. protestantów 84%, ży- 
dów 0.63%; w rejencji opolskiej katolików 
90.58%, protestantów 8.5%. żydów 0.83%; na 
Szliązku cieszyńskim katolików 75,66%, pro- 
testantów 21.54, żydów 2.59, Na Litwie i 
Białorusi katolików liczono 31.069 prawosła» 
wnych 52.9%, żydów 14,12%, na Rusi zaś ka- 
tolików 6.94%, prawosławnych 78%, a żydów 


W związku bezpośrednim z obliczenia- 


LIST WITTEGO 


ikodaja Hl=tg0o. 


„Germania*, jak donosi „Deutsche 
Warschauer Zeitung“, otrzymała od swego 
korespondenta z Bukaresztu nąstępujące 
szczegóły o rosyjskich kołach rządowych 
i dworskich: 

„Wyższy urzędnik w Petersburga 
opowiadał mi, że wnet potem, kiedy się 
dowiedziano o nagłej Śmierci br. Wiitego 
na początku roku bieżącego, dwaj wyżsi 
oficerowie z głównej kwatery wielkiego 
księcia Mikołaja Mikołajewicza przyjechali 
do Wilna, zabrali wszystkie papiery, które 
były w lokalu, zajętym przez zmarłego i 
z miemi wyjechali. Krewnym  Wittego, 
niesłychanie oburzonym tem  postępowa- 
niem, powiedziano, że powstało podejrze- 
nie, jakoby zmarły był na usługach nie= 
przyjaciół Rosji. Papiery będą przejrzane 
natychmiast, i o ile nie będzie w nich nie 
podejrzanego, zostaną zwrócone spadko= 
biereóm Wiitego. | 
5 Po czterech tygodniach spadkobiercy 
istotnie otrzymali większość tych papie- 
rów. 

Wśród tych, które jednak zaaresztoe 

"wał Mikołaj Mikołajewiez, był między in- 
nemi list Wittego do Mikołaja IT-go. 
: Jak wiadomo Witte na krótko przed 
Śmiercią kilkakrotnie starał się o audjencję 
m cesarsa, aby pokazać mu Straszne nie- 
bezpieczeństwo, grożące Rosji i pozyskać 
go do zawarcia szybkiego pokoju z Niem- 
tami, . ; 


książę 

Witte zatem postanowił napisać 
to wszystko, co chciał ustnie wyłożyć će-* 
sarzowi i wysłać do niego ten list. -. 


audjencji, 


Nagła śmierć nie pozwoliła mu na 
wysłanie listu, List Wittego do cesarza 
znaleziono w cztery miesiące po napisaniu 
go podezas rewizji u złożonego z urzędu 
ministra wojny Suchomlinowa. | 

W liście Witte wyłożył cesarzowi 
przedewszystkiem powody, które powinny- 
by skłonić Rosję. do pokojowege porozu- 
mienia się z Niemcami. Dla uważnego 
spostrzegacza (głosił list), który uezeiwie 
myśli o przyszłości Rosji, przewaga Nie- 
miee jest dowiedziona. Przewaga Niemiec 
jest tak wielka, że Rosja niemą widoków 
na wyrównanie jej w długiej wojnie. Z dru- 
giej strony militarny urok (prestige) Rosji 


jest jeszcze nietknięty, ponieważ powodzenia 
jest] Y: P p 


rosyjskie w Galicji i na Bukowinie równo- 
ważą zwycięstwa wojska niemieckiego. 
W danej chwili, być może, Niemcy mia- 
łyby pewne powody do zawarcia taniego 
i szybkiego pokoju z Rosją, aby módz po- 
prowadzić całą swoją potęgę przeciwko 
swym wrogom. zachodnim. Możeby się 
dało nawet zawrzeć pokój bez kontrybucji 
pieniężnej i hez znacznych ustępstw tery- 
torjalnych. Gdyby teraz doszło do pokoju, 


stanowisko domu Romanowów nie byłoby. 


zachwiane, ponieważ warunki pokoju by- 
łyby dla Rosji. zaszczytne, bo Niemey także 
byłyby zainieresowane ekonomicznie w za» 
chowaniu dawnej dynastji, żeby możliwie 
szybko i beż przeszkód wróciły normalne 
stosunki z wielkiem mocarstwem gąsie= 
dniem, 


m 
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"w W. Ks. Poznańskiem 61.5, w Prusach 


"rb. tak, że funt kryształu kosztował 65 k. 
ceny zaraz znacznie spadły. 


pudowych przywieziono Wisłą. 


„niemieckie mają wkrótce otworzyć, ma być 


W każdym 


„ru. Przymierze z Angiją należy zerwać. Nas 


Jagodzić 


Liczby te, jak wiadome, nie wyrażają 
jeszeza liczebności ludsości polskiej, ponie- 
waż na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej 
mieszkają katolicy niemćy, litwini i białoru* 
sini, są zaś także liczni polacy=protestanci. 
Aby więc dowiedzieć się, ilu jest na tych 
ziemiach polaków, należy zwrócić się do da- 
nych ot. zw. języku towarzyskim, Otóż one 
wykazują stosunki następujące: R 

W- Galicji językiem polskim w życin 
domawem posłognja się 58.5% mieszkańców. 
Przypominamy, że do tej rubryki zapisała 
się przy spisie ludności znaczna większość 
żydów. Po niemiecku mówi tam tylko 1.13% 
ludności, reszta pa rasku, W Królestwie 
odsetek ludzi, mówiących po polsku wye= 
nosi 71.8, na Szląsku cieszyńskim 54,9, 


, , Zorganizowano centralny komitet niee 
menia pomocy ubogiej ludności, 
Na czele komitetu stoją duchownt - 
„ () W ubiegły poniedziałek, o godz. 
9-8] wieczorem wtargnęli bandyci do mie 
szkania młynarza wsi Czernowice i, zra- 
bowawszy kilkaset rubli, umkaęli. 
_ _ Młynarz zawiadomił o tem niebawem 
miejscowego naczelnika powiatu. 


Tomaszów. 

() Kasa mejska skasowała opłatę 
przywozową do miasta od mąki. 

Otworzony został kolejowy ruch towa« 
rowy ną linjach: Tomaszów, Iwangród; To- 
maszów — Skarżysko — Kielce i Iwangród 
Chełm — Lublin. 

Komunikację pocztową z Łodzią już 
przywrócono. 

W ubiegły wtorek rozpoczęto tutaj 
wypiek razowego ehleba z kartoflaną mą- 
ką; funt chleba kosztuje 10 kop. 

Stosownie do rozporządzenia, pieką. 
rzom wolno sprzedawać chleb dopiero po 
upływie jednej doby od jego wypieku, 

Z rozporządzenia władz włościania, 
przybywający na targ we wtorki i piątki 
z produktami, muszą je do godziny 12-ej 
w południe sprzedawać jedynie publiczności 
od godz. 12-ej do 1-ej hndlarzom i prze- 
kupniom. Po godz, 1-ej rynek targowy 
powinien być już zupełnie opróżniony od 
wozów. 

W ubiegłą sobotę wieczorem odbyły 
się w teatrze „Odeon“ 2 odczyty pp. Mi- 
lukowskiego i Winera, 

Pierwszy referował na temat: „Żydzi 
i język narodowy*, a drugi na temat: „Ję 
zyk narodów w Europie i u żydów“. 

Sala był przepełniona. 

Zysk z tego wieczoru przeznaczony 
został dla. szkoły żydowskiej „Hatchija*. 

Przybyła tu spsćjałna komisja foto- 
graficzna, w celu zdjęć dla puszportów i 
zaczęła już w ubieglą sobotę grupowe 
zdjęcia w dwóch punktach, na ul. Anto- 
niego (Antonjus-Strasse) 19 i ul. Warszaw 
skiej 17. Komisja zabawi tu 10 dni. 

. Miejscowe towarzystwo „Hazomir* 
po przerwie półtorarocznej swej działal. 
ności, "otwiera również bibljotekę przy 
towarzystwie imienia zmarłego poety ży» 
dowskiego Pereca. , 

Władze otrzymały 8 wagony faryny, 
która będzie sprzedawaną publiczności po- 
diug unormowanej taksy, 


Królewskich 35,5, w Prusach Książęcych 
13.9, w rejencji opolskiej 57.0. Na Litwie i 
Białorusi po polsku mówi 5.6% ludność, na 
Rusi 3.8g. ; 
Na tem nie kończą się dane statystycz- 
ne, dotyczące ludności. W dziele, o którem 0- 
mawia, zebrano także obfity materjał, ilu 
strujący podział ludności według płei i wie- 
ku oraz zamieszkania w mó'astach, emigra- 
cję polaków, ruch naturalny. Wszystko to 
jest niezmiernie pouczające, daje podstawę 
do badań i wniosków ogólne-społecznych, 
Dr. Junosza. 


2 Warszawy-ı 


() W ubiegłą sobotę sekcja opało- 
wa otrzymała 70 wagonów węgła, z któ. 
rych 20 cddano szpitalem oraz innym in- 
stytucjom społecznym, pozostałe 50 wago- 
nów sprzedawano składnikom. 

Sprawa cukrowa nie zchodzi z po- 
rządku dziennego. 

Spekułanci wyśrubowałi ceny worka 
kryształu na 116 rubli i rafinady — 140 


ę POT FEE CY A SEN 
a Z 7 WE EE EO TT ZEN R aE 


Zaledwie rozniosła się wieść po mie 
ście, iż przybyły wielkie transporty cukru, 


Pierwszy transport cukrů z Brześcia 
Kujawskiego w ilości 1550 worków 6-cio 


Z uniwersytetu. 


Na urząd kuratora uniwersytetu War» 
szawskiego i politechniki, którą władze 


mianowany eksc. hrabia Hautten-Czapski, 
przydzielony jako podpułkownik do  szta- 
bu generał - gubernatorstwa. Nowy kurator 
jest członkiem dziedzicznym pruskiej izby 
panów, przewodniczącym pruskiej komisji 
długów państwowych i komendantem zam- 
ku w Poznaniu. 
z Rawy. 

(b) Naczelnik powiatu w Łasku mia- 
nowany został naczelnikiem powiatu w 
Rawie. - 
Od 1 listopada wprowadzoną zosta- 
pie karta chlebowa. 


Wszystkich zamiejscowych czytelni- 
ków i przyjaciół naszych zawiadamiamy, 
że na całym terenie okupowanym przez 
wojska niemieckie, można w każdym urzęd« 
dzie pocztowym zaprenumerować „Gazetę 
Łódzką” wpłacając odpowiednią Sumę za 
prenumeratę. 

Kwit zamówienia, załączony na od- 
wrotnej stronie po uprzedniem wypełnieniu 
należy przedstawić w urzędzie pocztowym 
swego miejsca zamieszkania. 


razie zupełnie inaczej 
ułożyłyby się stosunki, gdybyprowadzący ze 
strony Niemiec rokowania pokojowe sta- 
nęli wobec zupełnie rozbitej Rosji. Wtedy 
nie pytaliby się chyba o życzenia ronyj- 
skie, ale poprostu dyktowaliby rozkazy 
niemieckie, a losy domu Romanowów by- 
łyby im również obojętne. 

Dalej Witte przechodzi do stosunku 
Rosji względem swoich so'uszników, Fran- 
cji i Avglji.  Pragnąłby utrzymać przy- 
mierze z Francją, chociaż nie ukrywa, że 
przyjaźń francuska dała Rosji dotychczas 
więcaj strat niż korzyści. Miljardy fran- 
cuskie zużytkowano więcej na zaspokoje- 
nie życzeń francuskich, niż na potrzeby 
rosyjskie. Obydwa państwa mają jednak 
na świecie tak mało punktów Bstyeznych, 
że dobre stosunk na ezas dłuższy zawsze 
będą możliwe. | 

Zupełnie inaczej jest z Anglją. Prze- 
ciwieństwa interesów Rosji i Anglji na 
świecie są tak rozmaite i po cześci tak 
zaostrzone, że pokojowe ich załatwianie 
jast na przyszłość rzeczą nie do pomyśle 
nia, Sojusz Rosji z Angją jest czemś a- 
normalnem i przeciwżyciowem, służy iyl- 
ko interesom angielskim, Dążeniem Au- 
glji jest pokonać przy pemocy Rosji wzra- 
stającą potęgę Niemiec, poczem Rosja nie 
mogłaby już stawić Anglji należytego opo 


Ł/ 
dotyczące Mikołaja Mikołajewicza. Witte 
radził cesarzowi, aby nie tracąc czasu, 
rozszedł się z wielkim księciem, bo ten 
jest, z jednej strony, jego rywalem, z dru- 
giej zaś jego złą gwiazdą. W. książa zaw 
mierza, w razie pomyślnego skończenia 
wojny, strącić cesarza z tronu, w razie zaś 
przegranej, jego osoba może łatwo dać 
powód do rewolucji. Sławiona energja 
wielkiego księcia jest właściwie brutalnog- 
cią, jego stanowczość tylko zarozumiałoś. 
cią, jego tak ezęsto Oopiewany talent od- 
wrotu tylko niezdolnością do koncentran. 
cji i ofenzywy, Jest zrasztą niepodobień- 
stwem powierzać jednemu czlowiekowi ol- 
brzymie masy wojska rosyjskiego na dale- 
ko od siebie leżących teutrach wojny. | 

Witte doradzał dalej cesarzowi, Żea 
by nominalnie sam objął dowództwo na- 
czelne, coby wzbudziło w narodzie nowe 
zaufanie. aby powierzyć poszczególne gru- 
py wojsk samodzielnym dowódcom, Ale 
wciąż powtarza Witte swoją radę, żeby 
starać się o szybki pokój z Niemcami. 

Jakim sposobem ten list Wittego do» 
stał się do papierów Suchomlinowa, tego 
jeszcze niepodobna było dotychczas stwier- 
dzić. Suchomlinow, wskutek -zdenerwga 
wania jest złamany na duchu i niezdolny 
do udzielenia wyjaśniań. Cesarz był tem 
wszystkiem niesłychanie oburzony i w 
mocnych słowach wyraził wielkiemu ksige 
ciu swoje niezadowolenie, Od tego dnia 
datuje rozłam pomiędzy nim i Mikołajem 
Mikołajewiezem, co w końcu doprowadzie 
ło do dymisji wielkiego księcia. 


leżałoby dążyć do zawarcia sojuszu z Niem- 
cami w eelu osiągnięcia przewagi nad 
Anglija 

Prawdziwe przeciwieństwa z Niem- 
ćami istnieją tylko na wschodzie, te zaś 
możnaby przy obustronnej dobrej weli za- 


Dalej w liście są interesujące rzec y, 


CSES 


To i owo. 


Glodsnya 


Hm, chce mi się jeść. Lecz cu robić? 
Darmo przecież nie dadzą. Przyszła mi 
do głowy Świetna myśl, Wydrę im kawa- 
igx chleba chytrością, nie przemocą, 

Opiszę im mój głód ładnie, estetycz- 
mie, ażeby podziałał na ich fantazję, kar- 
mioną wytworami naszych rąk i naszego 
mózgu. A wtenczas, kto wie, może coś 
dadzą. E, co tam, wszystko mi jedno, aby 
tylko coś zjeść. 

Więc, jak wygląda głód? 

Giód ma wycieńczone ciało ł oczy 
bezmyśne... 

To nie prawda, iż głód tworzy. Głód 
tylko burzy, niszczy, buntuje, Ażeby two- 
rzyć, trzeba być silnymi... 

„ Głód, to więcej niż choroba, to hań- 
ba, z którą się kryję przed bacznem o- 
kiem społeczeństwa. ; 

Gdy jestem głodny, patrzę z podefba 
na wszystkich. Czytam, mówię, lecz myślę 
o głodzie, a raczej o niczem nie myślę... 

Jeść, jeść, dajcie mi jeść! 

„. Chociażby: bułeczkę, ot taką, co leży 
w Sklepie piekarskim. Sliczny wytwór ar- 
tyzmnu piekarskiego! Okrągła, pulchna. 

Jaki ma smak? - 


Aha, przypominam sobie: słodkawy, 


szczególniej z masłem lub z mięsem. 

— Dzień dobry panu! 

A przepraszam, nie poznałem pana. 
Tak się zamyśliłem.., 

O czem pan myślał? 


EL SESE VEEE TESTAS ATE AAE Naaa WA 


Teatr „Sc 


Cegielniana X 


16. 


Egzaminy wstępne 


W 


Polscy tiiyści Zjedn czemi pad kier. 
Al. Szark 
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— O bułkech, chciałem wykrzyknąć. 
Lecz ten zaczął mi prawić o rozruchach 


jakichś. Jak to dobrze, pomyślałem sobie 


że rozruchy w mym brzuchu kryje tak gri- 
ba skóra. Wtem drgnąłem, usłyszawszy 
miarowe i ciężkie stąpanie wojska. Na 


"czele jego kroczył oddział żołnierzy, potę= 


żnie bijących w bębny. Wrażliwość moja, 
widocznie się spotęgowała, bo w żołądku 
zaburczało, zabębniło. A w głowie taki 
chaos, a w uszach takie dzwony. 

Zemdliżo mię, ć 

Doznałem takiego niesmakiut do wszel- 
kiego jadła, że cała nasza kultura, obraca- 
jąca się naokoło żołądka, zdawała mi się 
wstrętną i nikczemną zarazem. | byłem 
zły, wściekły na brzuch, wymagający tyle 
zachodu. Przecież ja tylko pozornie zali- 
czam się do ludzi kulturalnych, lecz fakty- 
cznie jestem w stanie pierwotnego czło- 
wieka, który posznku e żeru, kotłowało mi 
w głowie. Jestem zepchnięty na dno bez- 
myślnego brzucha. 

Jak tam ciemno, ślisko, brr... 

I myśleć o nim... Bo nie- myśleć, 
znaczy iść za jego popędem. Tak szczę- 
śliwym nie może być człowiek, myślący o 
życiu, lecz ten, co żyje procesem życia? 

Co za upokorzenie! : 

Ja zmuszony myśleć nie głową, lecz 
żołądkiem. O gdyby tak ściągnąć coś po 
żywnego! Ależ nie, nie, to byłoby hańbą, 
a ja muszę pozostać na mojem stanowisku, 
godnie głodzącego się cziowieka. 

A prosić? tak, dadzą jałmużnę, 
napiętnują mnie moralnie. 

— W żołądku znowu zagrało, to sytn- 
fonja głodowa... Wreszcie ustała. Wnę- 
trzności zaległa cisza. Uczułem pustkę do= 


lecz 


Niedziela d 


gimnazjum rpolskiem męzkiem 


im. W. WIZANOWSKIEGO 


Biówsy 


puchaiier-korespondeni 


pierwszorz-d:ej instytucji tutejszej 
Sporządza bilanse, ekspertyzy ksiąg 
handlowych i t. p. Przyjmuje też na 
stałe peowadzenie bucnalterji 
i korespondencji w godz. wie- 
czeorewych. Oferty sub. „Bankbuch* 
w Administracji „Gezety Łódzkiej”. 


(Piacowa R? 13) 


Tozpoczęły sie dnia 23 września o godz. 9 rano. 
i 3 szkół rządowych są przyjmowani bez egzaminów, Ulgi w opłacie wpisu. 


f ladeszły cebulk 


z Holandji i nas'ona dla jesiennego wysiewu do składów L. Jasińskiege w Łęczycy i w Ło- 
dzi Andrzeja 10 przyjmuje się zamówienia na większe partje cebulek kwiatowych i na nawozy 
jak: Kainit i sole potasowe, w ładunkach wagonowych, bez worków. Przy zamówieniu - należność 

. zgóry markami. 


Początek lekcji 27 września. Uczniowie b. | 


- Dyrektor gimnazjum. -` 
S. BRZOZOWSKI - 


i kwiatowe 


Prawny doradca 


A.ACKERBER 


ZIELONA 3, 
Załatwia sumiennie i akuratnie wszel- 
kie prośby du władz wyższych, jak 
również skargi do sądów. . 


Kwit do zamówienia „Gazety Łódzkiej“. 


Uprasza się odciąć w tem miejscu. 


aron ano ana a nana PARANA mime 


Unterzeichneter avonniert hiermit bei dem Kaiserl. Postamt bierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. urzędzie pocztowym, 


Tytuł dziennika: 


Miejscowość: 


Mieli LIMA | réas 


| Viertelj. 3.00 Mk. 
kwartalnie > 
Monztl. 1.00 


mi.sięcznie 


Vor.- u Żuname: 
(Imię i nazwis-o) 


Genaite Adresse: 
(Dokładny adres) 


Dbenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
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Warszawiacy w Ameryce 
Poniedziałek d. 1 Listopada 1915 r. 
Kościuszko pod Racławicami 


wow 


koła, a we mnie taką próżnię, że postano- 

wiłem za jaką bądź cenę wypełnić 

ją, ażeby podtrzymać drżące członki. 
Lecz jak? 


Ot, nakarmię głód chlebem własnej 


fantazji. Niech mu się zdaje, że trawi. 
Tak mi ciepło, tak błogo... Znikają upio- 
ry, majaczenia mej chorej duszy. 

Zataczam się w przepaść. 

Ciemno, głucho naokolo.. 
Intruz. 


ROZMIENOŚCI. 


Pomnik pokoju w Chicago: 
Gazety amerykańskie donoszą: W Chi- 
cego przy wielkiej alei Midway, łączącej dwa 
wie:kie parki ludowe w poładniowej stronie 
miasta, odsłonięty zostanie w najbliższym 
czasie pomnik ku upamiętnieniu stułecia po- 
koju pomiędzy naredami, mówiącemi po an= 
giełaku. Twórcą pomnika jest Amerykanin 
Lorado Taft, jeden z najzdolniejszych rzeź- 
biarzy w Stanach Zjednoczonych. 3 
"Jako pierwszą część całości wykończył 
artysta model p. t. „Fala czasu” s marmu- 
ru, przedstawiający. okrytą pianą falę mor= 
ską, w której się zatrzymuje jeździec. Za 
zbliżeniem się do grupy wyłaaiają się z toni 
poszczególne głowy i postacie, w końcu ealy 
pochód ludzi, wychyłający się z wody, a za- 
lewany przez falę z prawej streny. Z lewej 
strony wychyla się młodzież, która zaczyna 
walezyć z falą czasu, ale ulega jej silnemu 
narorewi w pośrodku, postacie zaś iune, jak 
starcy i kobiety, pogrążają się w toni. Silnie 


EEEE SEEEN (A 
października 19 


5 r. Początek o 


Początck o godz. 7 wieczorem g 


L. Dzieniakowski 
powrócił. 


przyjmuje od 3—6 pop. Cegielniana Nr. 66. 


a łoda polka poszukuje przy in- 
4 teligentnej rodzinie (chrześci- 
3 jańskiej lab izraelickiej) po- 
kolzmuskromnie umeblowanego, 
lut bez z usługą i całodziennym 
utrzymaniem, Oferty z podaniem 
cen pod „Biuralistka” składać w Adm. Gaz. 


Potrzebne są 
- zaraz 2 freblanki doświadczone: 


(polka-kierowniczka I niemkt) | 


do zakładu freblowskiego. Wiałomość Cegiel- . 
piana 27 0d 0 PP m 


Biedna uczenica 


uprasza zamożniejsze koleżanki o stare zimo- 

we palto i czapeczkę (wzrost na lat 13) gdyż 

nie ma w czem chodzić na pensję. Wiado- 
mość Zakąłna 65, sn. 23. 


asgat 


(0 kirg 


do jedzenia. Oferty z podaniem cen z do- 
- stawą lub bez składać w Stow. Niem. 

Samopomoc. Nawrot 30. Fierwszeńsitwa 
z dostawą, 


kartal 


Ważne dia dentysiów! 
szimstytut iechno = d mtystyczmnyćć 


ZĘBY SZTUCZNE 


"z podniebieniem lub bez takowego na 
złocie, porcelsnie, kauczuku oraz 
wszelkie roboty teehno-dentystyczne (kGs 
ronki, mosiki, zęby na sztyfeikacia 
ireparac, e wykony wa się pod kierunkiem 
osobistym dygieomowa=:nego fachowca 
z poprawnie i tania 


ulica Krótka Ne 9. 


_. Dóbra okazja do nauczenia się tego ia 


chuł 3 


; Pierwsza e 

«f [irzęśtjańsia eia P 
chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Ewangielicka 2 róg Piotr- 
kowskiej 144, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby ` 
=== Porada od 50£ od Sr.do7 wiecz == 


g. 3 m. 15 
Wodewił w 5 aktach ze śŚpiewami i tań- 


i 
i 


stoi tylko jedyny rycerz w gbroi, uossbiająs 
cy czas. . 

Koszty pomnika pokryje fundusz Fer. 
guszona, oddany do rozporządzenia Akademii 
sztuk pięknych. 

"Jako równoległe dzieło zawierza arty- 
sta skomponować grupę drugą, zatytułowa: 
ną „Fala stworzenia". Celem zamknięcia pare 
ku mają być chydwa jeziera, znajdujące się 
w parku Jacksona i w parku Washingtona, 
połączone kznałem, na którym rzucgae będą 
trzy mostysymbeliezne: most wierności, most 
sztuki i most wiedzy. 

Z powodu broku mafty 
burmistrz miasta Kóthen w Poznańskiem, 
dr. Heymann, postarał się o wydzierżawie= 
nie kilku większych sal; w których mie- 
szkańcy, nie mający nafty, mogą wspólnie, 
spędzać wieczory i pracować. 


Zbiór myśli. 
Najszczytniejszym celem jest zostać 


człowiekiem, - 


Wszystko jedno, jaką człowiek żyje 
myślą. Niech jeno myśli. 


Ludzie zwykle: nienawidzą nie tego, 
kto bije, lecz tego, kto z bólu krzyczy. 


Modlitwa jest autosuggestją. 
Wieczne prawo stosunków ludzkich: 


każdy chce zadać swemu przeciwnikowi 
ostatni cios. . 


po południu. 


cami Cyryla Danielewskiego. 


Sztuka narodowa w 5 
aktach Wł, Anczyca. 


EE IEA SE BE A WRAZ SA STIE AI AT EESIN ES 


Dz I. FRYBULSKI 


Ulica Południowa Me 2 róg Piotrkowskiej $ 
Syphilis, choroky skórze włosów i 
(krsmetyka lekarska), 


weneryczne, moczopiciowe i niemocy płciowej. | | 
Leczenie syphilisu salvarsanem Erlich - Hata m 
„606* —914 /wśródżyinie). Leczenie elektry- | | 
cznością, elektrolizą (usuwanie szpecących |. 
włosów) oświetlenie kanału  (uretroskopia). p EF 
Przyjmuje od 8—1 r. ad 4—9. Panie-od 5—6 


Zawadzka ł0. 


Choroby. skórne i weneryczne, 


"Choroby skórne I weneryczne 
Dr $. Lewkowicz 


£eonstamtysowska i2 ę 
k od godz. 9 — 1 i od 6 — 8 dla Pań 5 — 6 BP 


Dr. Littauer 


Choroby skórne, weneryczne i dróg 
moczowych ; 
Cegielniana RE G. 
Przyjmuje 8—10 r. 3—6 po poł. 


Powrócił 


Dr. Rosenblatt 


spec. chorób uszu, nosa i gardła. 
Piotrkowska 35. 


BJSKA 


po długoletniej praktyce w szpitalach chorób 
skórnych i wenerycznych 


przyjmuje codziennie t udziela porad; 
godziny od 1 pp. do 8 wiecz. 


Biekstnirowska Ne. 37, I piefra. 
P. Kaszyński. _ 
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Lekarz Dentysta ai 
Regina Elefant 


Mikołajewaka JE 31 | 
„przyjmuje od 10—1 I od 8—7 po poł, „_<$ 


